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Anatrynokiem Di Sierpień . . *łr. 2 50
Od Igo Sierp, do końca Wrześn. „  5 —
Z  przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Sierpień . . .  6 marek
'Od Igo Sierp, do końca Wrześo. 12 „

■9ft1 Prenum erata Uczy aię tylko od 
pierwazego do oatatniego d n i a  tr tnie- 
aiącu.

K r a k ó w  3  s i e r p n i a .

Przegląd Polityczny.
Poliiik donosi, że fmp Kraus za pob)t:m Bwym 

W Wiedniu przedłóż) ł br Taaffemu etan rzeczy 
kr Czechach pa podstawie wrażeń, jakie odniósł 
przy osobistem zetknięcia się z makamitościami 
\ olityczDomi cs^skiemi we wszystkich kiernozach. 
Wiażeoie to jest uspah[»jące. Związku między po
bytem fmp. Krausa w Wiedniu, a osUni* radą 
ministrów nie ma; przybył on tam tylko powo
łany przez swego przełożonego ministra^ a zara 
zem, aby dokonać ostatecznie przesiedlenia swego 
dó rragi.

Tenże sam dziennik stwierdza, że w mraister- 
stwio skarbu zajdą zmiany codo osób,w tym je
dnak dnohu, że interes służby uwzględniony zostanie 
więcej według kwalifikacyi i użyteczności urzędni
ków, niż według lat służby. Narodowość nie bę 
dzie stanowiła powodu wykluczenia. Podnosimy 
to, bo dzienniki wiedeńskie zwracają uwagę na 
odnośny artykuł Politik; kto jednak przyglądał 
®'ę dotychczasowym nomiuacyom, dymisja m lub 
•Waosom w ministerstwie skarbu, mógł sam spo- 
■trzedz, i i  tej roztropnej tendency! trzymano się, 
odkąd ministrem skaibn jest Dr Dunajewski.

Wedłng Bohemii Cesarz przyjmując członków 
Radv miejskiej rraakiej, którzy przyszli dzięko- 
w a ćzaotrzym au o  ordery, miał ponownie wyrazić

' dtć ” : Ł s“ fr
nie pozwolił na uroczysto Pr*yJ9a kr. miikiflm wsno- mawiaiac zaś z burmistrzem p. Skramlikiem wspo
mniał o ostataif h  z a b u r z e n ia c h  w Pradze, na co
burmistrz odpowiedział, żc każdy patryota, jakiej
kolwiek byłby narodowości, ubolewać musi n--d 
tjmi wypadkami; reprozentacya miasta usiłowała 
t<fz wnzystko robić, co mogła, aby je powstrzymać

J A  doniosła wczoraj depesza, marszałkiem Sejmu 
krajowego w Tyrolu mianowany został Dr Frau- 
cis.uk Rapp Heidenburg. Należy on do stronnictwa 
klerykclnego i był już marszałkiem krajowym za 
minis-erstwa Auersperga. Dla zachowania też zwy
czaju, jak pisze Fremdenblatt, iż marszałkiem bywa 
zawsze członek większoścPSejmu, ma zostać mar
szałkiem w Kraiuio członek większości niemieckiej 
bar. Otto Aj.f*ltdcrn, obecnie członek Izby wyższej 
Rady państwa.

Wiceprezydentem namiestmetwa w Czechach zo
stać ma, jak donoszą dzienniki wicdcóg&io, p. 
Friedl v. Friedonsce, najstarszy rangą radjca tegoż 
namiestnictwa.

Presse pisze pod d. 31 lipca: Wczoraj odbyła 
Sie w Budapeszcie sześciogodzinna rada ministe 
rvalna w której wzięli udział wszyscy mimstro- 
wie tudzież minister dworu Najwyższego baron 
O czy Na radzie został załatwiony cały szereg 
s p ra w  bieżących, i przedyskutowany następnie pro- 
m m  prac rządu, nńminiej część przyszłorocznego 
preliminarza bndżotowego. Pociągiem wieczornym 
w y j f f i  prezes gabinetu do Wiednia i miał dzi
siaj posłuchanie u Najj. P a n a .  Bczpośrednio po tej 
audjencyi powrócił p. Tisza do Pesztu, zkąd uda
się na kuracyę do Ostendy. ,

Po wydania przez p. miuidtrA skarbu DQnaje 
Oskiego rozporządzenia w kwestyi przyjmowania 
banknotów z dodatkowemi napisami i stampiliami 
prywatnem’, rozpuściły dzienniki opozycyjne po
głoskę, że rz^d węgierski widział się zniewolo
nym wystąpić przeciw temu rozporządzeniu z swo- 
jemi przedstawieniami. Otóż pogłoskom tym za
przecza stanowczo ofieyalna Bud. Corr. donosząc 
zarazem, że została upoważnioną do oświadczenia,

C z ę ś ć  l i t e r a o k o - a r t y s t y c z n a *

Z literatury zagranicznej.

(Souven irs d ’u n  chanteuv, pci? G* Dupvez. 
Paris, Calmann Levy. 1880)

„że gabinet węgierski nie miał do podobnego kro
ku najmniejszego powodu; rozporządzenie aułtry- 
ackiego ministra skarbu wchodzi wyłącznie w za
kres wewnętrznych spraw anstryackich, w ttóre 
nie mięsza się wcale rząd węgierski.

W rozmowie z ministrami bawarskiemi Lutzem 
i Crailsheimem, miał ks. Bismark wyrazić zdamo, 
że skład nowej Izby bawarskiej me zdzje mu się 
tego rodzaju, *by drogą rozsądnego postępowania 
ministerstwo ńie miało sobie z mm dać rady. 
Więcej, niż nad wzmożeniem się partyi katolickiej
»  bawarskim, utyskiwać muł kanclerz nad 
zabiegami demokratów bawarskich i nad dążno
ścią r z ą d u  bawarskiego uchylającą się od wy
równania niektórych szczegółów tyczących się po
stępowania sądowego z zasadami zapromdzonemi 
w całych Niemczech, szczególnie co do sądów 
wojskowych, ca co jednak odpowiedzieć muł 
Oailsbeim, że w tym punkcie tuidno będzie uzy
skać zezwolenie, tak koronv, jak sejmu.

Ogłoszenie listów z groźbami, jakie teraz ks. 
Bismark odbiera, uważa pewna część liberalnych 
dzienników niemieckich za „sztuczkę wymyśloną 
w celach wyborcżych“. Ostrożniejsze z tyili dzien
ników i pamiętające o tern, że ks. Bismark o 
każdą obrazę swej osoby każe wytaczać proces, 
wyrażają to oględnie, podsuwając zamiary agita
cyjne tylko dziennikowi, który listy ogłosił: są 
jednak między niemi i takie, które się mniej uno
szą względami ostrożności i przypominając słowa 
ks Bismarka wypowiedziane w parlamencie nie
mieckim, że będzie „dążył w s z e l k i e m i  środka
mi do wytworzenia sobie w parlamencie partyi 
rządowej**, zapytują się bez ogródai, czy listy te, 
które się właśnie teraz pojawiają, kiedy wytwo
rzenie partyi rządowej ma przy zbliżających się 
wyboraih tak mało szans powodzenia, me ma być 
czasem jedajm z tych środków zapowiedzianych 
przez kanclerza. Insynuacye to posuwają się oczy 
wiście, szczególnie o ile się domyślają sfałszowa
nia tych listów w celach agitacyjnych, z a  daliko 
ale mimo to, wszystkie wiadomości nadchądz'.ce 
w tej chwili z Niemiec zgadzają się na to, że o- 
•łoszenie tych listów nie powiększy w gronie wy- 
lorrów liczby stronników rządowych.

Rada związkowa niemiecka zastanawiała się nad 
wnioskiem hr. Wilhelma Bismarka o ścieśnienie 
zakresu osób nprawmonych do podpisywania we
ksli. Z dyskusyi można było wnosić, że większość 
członków Rady była wnioskowi przeciwną; do po 
wzięcia stanowczej decyzył nie przyszło jednak 
jeszcze.

O prawdopodobnym rezultacie wyborów fran
cuskich nie można jeszcze teraz wnioskować, mo
żna tylko zrobić przegląd psrtyj, jakie staną do 
walki z sobą Monarchiści dzielący się na logity- 
mistów i orleanistów mogliby stanowić silny za 
stęp, gdyby się umieli, cboć tylko w interesie wy 
borów z sobą pororunoicć i mieli kandydatów 
zdolniej8«ycb i większą wziętość w kraju mają
cych, od tych jacy dotąd z urny wyborczej wy 
chodzili. Bmapartyści z swym księciem Napoleo
nem na czole tracą coraz więcej dawne siec wpły
wy w kraju. Ale i lewa strona Izby dzieli się na 
trzy d<ść niezgodae z sobą cbozy: ferrystów (tj. 
stronników obacnogo rządu), gambottystow i ra 
dykałów. O dawnem Jcwem centrum niema co 
wspominać, b ł się prawie zupełnie rozpadło. Pro 
grani firrystów jest: utrzymać Rzeczpospolitą
w jej stadyum obeeuem z bardzo umiarkowanym 
tylko postępem. Status quo icb programu ściąga 
się mianowicie de tej równowagi w atrybocyach 
senatu i Izby deput iwauycb, jaką dotąd zdołano 
utrzymać i do zachowania obecnej uitawy wybor
czej. Gambotyści pragną zmienić ustawę w y u 
czą w myśl zasady scrutin dc listę?, zmienić do-
tychciasowy sposób w y b i e r a n i a  senatorów , śce -
toić strybneye Sea.tn ; _r»dykaly *«*

T S ł o .  W,b r ce j.
S f f l . j S S r i S ™  postanowiło, [ łe b , nie wy 
Wyższe an. tn ifieinei wstrzymać się od a-

wiejski katolicki głosowałby może
8  w a ż n 4  z a  legitymistami, ale agitatorzy rzą-

s r f t Ł i i
powrót

d o  s t a n u  służebności średniowiecznych.

Księcia Napoleona nieiiierpi lud z powodu di żuoś i 
jego antikościelaych; więc wiedziony resztłą in
stynktu zachowawczego, jaki w nim n ie  tylko po
został, ale w ostatnich czasacU nawet się <ży*il, 
będzie zapewne wspierał p i części legitymistów, 
mimo cbudzanych w nim podejrzeń, po części zaś 
wybierając z trojga złego, jakie pozostije, n a j
mniej niebezpiecznych stronników obecnego gubi 
i etu.

J is t to  obraz rozb cia społeczeń twa, w ktćrrm 
się nawet me łączą z sóbą te żywioły, któro się 
z sobą łączyć powinny. Zręcma agitacja mogła
by u luda prostego jrszcze dużo zdziałać na rzecz 
konserwatyzmu, ale do tego niema ani ludzi ani 
dostatecznego czasn, kt)ry r ząd  w porozum ieniu  
z Gambettą umieli • zredukować do minimum  po
zorem prawa usprawiedliwionego.

Z Anglii nadchodzi wiadomość potwierdzająca 
to, cośmy wczoraj o zwrocie opini' publicznej 
w tym kraju, względem zabiegów itternacyonalu 
powiedzieli. Rząd k*z»ł sobie podać spis uczest
ników kongresu socyalno-rewolucyjnigo, który się 
niedawno odbył w Londynie, wraz zejprawozdmiem 
o zachowaniu się niektórych członków jego, cr- 
lem pociągnięcia ich do odpowiedzialności. AcIjjo
się jednak, że ci spodziewając się <czegoś podo
bnego. pomyśleli jut o zabezp ieczen iu  swycl o ,
0 flartmanie przynajmniej douosi Keunjark era < , 
że się niespodzianie zjawił w Nowym Jor .

Przyjęta przez Izbę niższą ustawa »g , yj 
przedłożoną został* teraz Kbło-wyższej. y 
konserwatywna byłaby w taj Izbie <Mć siluą, y 
ustawę tę odrzucić,i nie zbywa jej nawet n 
rej chęci uczynienia tego; z P” emów' " zel„ibieni 
lorda Salisburego, będącego obecnie n«  ̂
tej paityi, zdaje się wynikać, to tegi n y 
Lord Salisbury oświadczył, że z*8adnlâ uł łllgJ0aci 
ciwnym tej ustawie nuraszająi ej pr» steu8tw
1 otwierającej wrota do dalszych ^  
w tym kierunku, ale że obecne
w IrNndyi może się łatwo zamienić w w . l -.ę 
jącą oderwanie Irlandy, od Anglii na cclu, a  rząd 
obecny widzi w ustawie środek zażegunnia jej burzy, 
on, niefcbcąc na siebie i na partyę, której przywo
dzi, brać odpowiedzialności za zniszczenie t»go 
mniemanego środka, będzie głosował za przyję
ciem jej.

Z Riymu donoszą do Pol. Corr., to  w sprawie 
Duoajowej ma Mancini w nocij dyplomatycznej 
wyrazić swe zdanio w t;u sam przychylny dla 
Austryi sposób, jak to niedawno temu uczydł 
dziennik Diritlo w znanym artykule.

Kandahar zajęły wojska Ejaba cbaua bez wy
strzału; wszystku Zilaje się odstępować Ab.iarrs- 
rnaua. Opanowaniu Kabulu zdaje się być tylko 
kwestyą czasu. Anglicy, odgrywają rolę obojętoych 
widzów.

rżenia artystów osobny miewać zwykły u- 
czególniej dla tych z czytelników, którzy 
ta kulisy nie wejrzawszy, tern ciekawsi by- 
wego zakulisowego świata, oddzielonego od 
ristości deskami, na których wszechwładnie 
a i wyobrażała panują. Z t tą linią świe- 
imp teatral iyeh spodziewamy się znaleść 
:o inny, różny od naszego świat, ale nawet 
ludzi, na których losach i charakterach od- 
3 co wieczór rolo muszą bądź co bądź wy- 
ływ niezatarty. Ta ciekawość zapewniła 
rodzenie niejednej tego rodzajupubi.kacyi: 
nich np. latach któż me czytał ślicznych 
ików Fanny Kemble, najmłodszej z utalen- 

rodziuy, która dziedzicznie Szekspirów-

. . laironrisił nubHczność, a przesuwające
miecką rozcieka’wii8 P znaczące spółczesne oso-
Się w jej wrw T h ^ m o w a ł y  czytelników. M am y
bistości i polskich książeczkę, niższej war-
przed sobą mniej obaze^ a„ ' S  a l e  która nie po- 
tości od powyżej wspo ^ u’gzcza, co pamię- 
zostame obojętną dla tyc . .  w pierwszej po- 
tają jeszcze piękną eP° 96 _ jetne nazwiska całej 
łowię naszego ?  M-iibran, Pisaroni, Ru-
plejady artystów tn praelotnie w uo-
bini, Persiani, Pasta, błys >a Wychyla się
rywczych opowiadauiaieh P iwość. Początkiz V h  kartek wielka prostota i u c z c ^  ^  rod iiay

jak zwykle nie^^łatwe. , i8j dwadzieścia troje 
bardzo licznej, ojciec JeS  przeszedł twardądzieci. Przyszły tenor operowy P m wybra,
szkołę, młodo się 5 * ^ .° /* ®  teatrach włoskich, 
się z żoną na w^ ró,y 9 Pn że benefis zaledwie 
Różnie mu się wiodło, bywa , oU jedMk głos
kilkanaście priynosił tnanjow. w,oskie czaro-
jego się rozwijał, a metoda . w Florenckiej
wała uszy. Rzeczywiste po ’ n arlo; niebawem 
Pergoli, w Noapolitańskim b FranCya npom- 
europejską zapewniły mu stawę. dogadnie malnie 
jpiała się o swego syna. Dnpre wy8tąpionia

T w e wzruszenie z powodu pierws e mn otn. 
w paryskiej operze. Zona nie dgtawieniero,
chy. Żegnając go f„ż drogi, idż na
powtarzała
• i i i  u  n  -

ając go przed samem p «  . jdż na 
r . T— z przestrachem : J d ż  już ąQ) że
jatki.u Znając wybrednosć ^ °® kłaJ ejP ojczyźnie,

awała postacie ( a io  -  r ;
zapiskach także Szekspirów g y . u - wybrednośa ziomaow, /  ,

; i ł s t k  i f i S  - i * —* ■c*°44'z 501

W gronie znaczących i znakomitych lu
dzi politycznych rosyjskich toczyły s ę nie
dawno temu zajmujące, acz nie urzędowe, 
zupełnie swobodue rozmowy, których głó
wne ustępy i myśli udzielono nam łaska
wie. Ludzie ei nie stoją dziś u władzy, 
a nawet stoją na uboczu, są—to przecież 
wybitne osobistości, 8ą—to mężowie stanu, 
kź5rzy nie raz, i przez długi czas Zajmo
wali wybitne w Rosyi stanowiska, ważne 
piastowali urzęda i niejedną oddali usługę.

Podając treść tych nauczających, a rzu
cających światło na stosunki rosyjskie 
rozmów, uważamy niemal za zbyteczne 
zaznaczyć, iż przytaczamy, acz godne u- 
wagi, jednak nie nasze zdania, że tem 
samem z niemi nie solidaryzujemy się. Toku 
opowiadania przerywać nie chcemy, i dla
tego zaniechamy wszelkich uwag nad za
patrywaniami,. sprzecznemi z naszemi prze 
konaniami i poglądami, które nie raz po
jawią się wśród tego opowiadania.

W rozmowach, o których wspominamy,

w pierwszym akcie Wilhelma lella . Zrazu do
strzegł on tylko zewsząd ku jego osobie skiero
wane lornetki, poczem tłumiony śmiech całej sali 
doszedł go niezachęcającym bynajmmoj szmerem. 
Nieszczęśliwa jego powierzchowność wywoływała 
o®ą niewczesną wesołość. Nie piękny, raczej szpe
tnego oblicza, Duprez tak maleńkiego był wzro- 
stu fiż  go karfem zwano, uspółartyśc. powtarzał, 
ze zdziwieniem, ż e  niepodobaa ies , a y „ *
żaba zdołała wydać z siebie glos odpowiedni wy
maganiom sali.** Dyrektor próbował wynagrodzić 
niedostatki natury i tak olbrzym.emi obcasam, wy- 
sztukował nizkiego śpiewaka, że i to zabawiło wi
dzów. Strach ogarniał nieszczęsnego artystę, zwła
szcza gdy mu przyszło wśród uroczystego miRże
nia rozpocząć trudny wstępny recyta yw. Nowy 
szmer dał się słyszeć w sali, potępienia h czy 
zachwytu? Głos zamierał w piersiach Duprcza, 
gdy wtem grzmot oklasków sapewni go o zwy-
cięztwie. , .

Podwójne to było zwycięztwo, bo jednym zama
chem ocalił i utwór Rossiniego od zagłady. Dotąd 
bowiem, może z braku odpowiedniej interpretaeyi, 
Wilhelm Tell upadał na scenie i publiczm ść się 
nie umiała poznać na zawaityob w nim piękno
ściach. Duprez zdobył szturmem stanowisko pier
wszorzędne, tak dla siebie jak i dla opery Rossi
niego. Nietylko dźwięczny organ, ale i zrozumie
nie muzyki, pasowały go na wielkiego artystę. On 
pierwszy nadał recyUtywom ich znaczenie wlaśoi- 
r u y  Przed ,nim używano ich wyłącznie jako po

irzeważało stanowczo zdanie i to ze strony 
osób wyznających zasady zachowawczeopo- 
irzebie dla Rosyi kohstytacyi, dodawano 
ednak, że nie można się spodziewać, aby 

konatytucya w Rosyi w bliskim czasie za- 
irowadioną została, bo Rosyanie czys.ej 
trwi,  z Wielkiej Rosyi, nie bez słuszno
ści obawiają się. aby w parlamencie ien- 
ralnym nie znaleźli się w mniejszości; w 
mlameucie bowiem takim, przedstawiciele 
trajów, tak zwanych z a k r a j n y e h ,  a 
zatem Prowiucyj Zabranych, Litwy, Króle 
stwa Polskiego i Prowincyj Nadbałtycki h, 
Południowych, Kaukazu i t. d., błowem 
wszystkich krajów uicrasyjskich, mogliby 
sobie podać ięce i utworzyć w.ększtść, 
stóra majoryzowałaby Rosyan. Pomimo tego 
w gronie, o którem mówimy, przeważało 
przekonanie o konieczności nadania kon 
stytucyi jednej dla całej Rosyi i dla wszyst 
kich jej części składowych, z jednym par
lamentem zasiadającym w Petersburgu , dla 
itórego dzisiejsze ziemstwa (corrigćs)y> po 
prawione/W duchu więcej zachowawczym, 
służyłyby za ciała wyborcze. W tej simej 
myśli powinnyby być dwie Icby; i tak ro
zumowano : „Pierwsza Izba jest zwykle 
albo dziedziczną, albo mianowaną, albo 
wybieralną; o pierwszej nie może być mo
wy w Rosyi, bo trudnoby t*m odszukać 
naczelników starożytnych rodów: draga nie 
miałaby dosyć powagi, trzecia zaś dosyć 
siły oporu wobec Izby poselskiej. Należy 
więc połączyć drugą z trzecią w ten spo
sób, ażeby Cesarz mianował połowę człon
ków, a żeby drugą połowę przedstawiały 
zgromadzenia szlachty, każde zgromadze
nie po dwóch członków, z których cesarz 
jednego potwierdziłby dożywotnie1'. „Pola
cy, tiągniono dalej, oczywiście korzystać 
powinni z dobrodziejstw konstytucyi i mieć 
w stosunku do ludności odpowiednią ilość 
posłów w parlamencie petersburskim". Je 
den zaś z interlokutorów, oświadczył się c 
uergicznie przeciw sejmowi dla Królestwa 
Polskiego, dodając z żywością: „Car alors 
pour sur nous nous feriom de nouveau dans 
quelques annees la guerre11. „Bo za kilka lal 
znowu wybuchłaby między nami wojna 
Zrówną jednak stanowczością oświadczał 
się za zupełną dla Pol akii w wolnością re- 
ligii, języka i słowa, wogóle za wszystkie 
mi swobodami n*rodowemi „ale bez anto 
nomii politycznej, jedynie z autonomii 
miejscową, administracyjną i z urzędnika
mi Polakami". „Należy stanowczo z Pola
kami zmienić postępowanie dotychczasowe,- 
po stu latach, do niczego ono nie dopro 
wadziło, bo Polacy mają wjźszą zachodnią 
eywilizacyę: prawdę tę raz już należy l i 
znąć i zrozumieć, że właśnie dla tego ru- 
syfikacya jest czczem marzeniem, niebez
piecznym, a w najlepszym razie, bezowo
cnym eksperymentem. Na Kaukazie prze
ciwnie, rusyfikacja się powiodła, bo tam 
cywilizacya niższa od rosyjskiej".

Wśród towarzyskiej, swobodnej rozmowy 
nie raz zmieniał się jej przedmiot a raczej 
skakano z jednego ua drugi ale że rozmo
wę prowadzili ludzie inteligentni, obeznani 

wielkiemi sprawami, przybierała ona za
wsze zajmujący charakter i rzucała promie
nie światłafna usposobienie umysłów w Rosyi.

„Dobrze się stało rzekł ktoś i to naj
bardziej stanowiskiem i wytrawnem zda-

mostów między jedną aryą a drugą, Duprez pier
wszy położył nacisk i wyraz na tych melodyjnych 
frazach, które dziś w operach Wagnera doszły d< 
ostatecznego rozwoju i przesady wyklniz:ij‘ącej 
właściwy śjtiew przeciągłą tylko rozmową.

7, okazyi owego tryumfn słusznie nw&źa Doprez, 
iż zapał publiczności bezpośrednio zwykł potęgo
wać zdolności artysty. Odtąd same go czekały n :- 
woJzenfa; najpiękniejsze wawrzyny zebrał w Hu
go  n o t a c h ,  a zwłaszcza w Lucia di Larnmer- 
moor. Włoska mnzyka nzilaoiej go nęciła; mniej 
był szczęśliwym w wykonaniu trudnych i nieja
snych utworów Berlioza, tego poprzednika i pro- 
rotta wagneryzmu. Wprawdzie tłómaczy się tu 
Duprez sordeczną troską, która mu w jednej ta
kiej okazyi odjęła zwykłe zdolności. Chodziło o 
przedst*.widie Benvenuta Cellini, utworu, łitóry 
upadł po części z winy artysty opisującego 
nam w ten sposób swoją przygodę. „Udsłem się 
do opery zostawiając żonę w oczekiwaniu wypad 
ku, który mi rbyt małcf> zostawiał spobojności. 
Dotąd same tylko miałem córki, i żywo pragną
łem syna. Zmuszony oddalić się na resztę wie
czoru, prosiłem doktora, aby raczył przyjść mi 
powiedzieć gdyby chora urodziła syna. W~t«m 
podczas ostatniego akta, spostrzegam w knlisie 
poczciwego lekarza ,̂ z rozpromienione ra obliczem. 
Tracę sam głowę z radości, a nie-łatwo się wy
winąć, pomyliwszy się raz w zawikłanej i mądrej 
muzyce Berlioza. Słowem, nie tęgo się wywiąza
łem z powierzonej mi roli . Obraźliwy Berlioz wy-

niem znaczący, że Cesarz w Petersburgu
nie przemówił do dep itacyi polskiej!_ Co 
się mnie bowiem tyczy, obawiam się za
wsze wszystkich słów programowych wy
powiedzianych na początku każdego pano
wania, które potem obowiązują a których 
nie zawsze można dotrzymać." Ktoś przy
pomniał na to złowrogie Point de reveries!

Zgadzano się w najgłębszem uznaniu 
prawośfi i uczciwości dziś panującego Cesa
rza, r o z m o w a  jednak w tej mierzenie sięgałn
dalej. Dotychczasowe rządy to szereg cią
głych prób, system rządowy dzis:ęjszy ró
wnie Die stały jak inne, a ludzie którzy go 
przedstawiają, zwłaszcza tytularnie odpo
wiedzialni, nie wielkiej wagi ani znaczenia ; 
przebijało wogóle zapatrywanie czarne i 
rzucono słowa cela mene a 1’abime. „Wszy
stko to prowadzi do przepi.śc».“ Powrót hr. 
Melikowa uważać należy jako nieprawdo
podobny, niemożliwy. Loris Melikow nie 
był człowiekiem politycznym, tylko równie 
dzielnym jak znakomitym jenerałem, a przy- 
tem człowiekiem uczciwym; cały jego sy
stem polegał na obietnicach które dawał 
na lewo i prawo nie dotrzymując takowych, 
bo dotrzymać nie mógł dla wielkiej ich i- 
b ści. Tsk samo postąpił sobie z Polaka
mi; „silnym był tylko w słowach" a powsta
ło nie małe zdziwienie gdy ktoś wyraził 
zdanie że jego powrót byłby dla Polaków 
lomyślnym faktem. Gdy jenerał Albedyń- 
ski przyj tchał by mówić o sprawach polskich, 
ir. Melikow tak dalece był zaabsorbowany pe- 
ersburskiemi, że zaledwie wiedział o istnie

niu Królestwa Polskiego. Prawdziwemi 
zdolnościami i to niepospolitemi odznaczał 
się minister finansów Abazza.

Gdy rozmowa zeszła na dzisiejszych lu
dzi stojących u władzy, widno było z niej, 
że w Rosyi lekceważą sobie nieco hr. Igna- 
tiewa, oraz że minister wojny Wanowski 
jtBt człowiekiem małego znaczenia.

L  wielkiem wyrażono się uznaniem o 
słynnym i znanym u nas także publicyście 
i mecenasie Spisowiczu, jako o człowieku 
bystrym i obdarzonym jasnym poglądem; 
a z Polaków znaczących o margr. Zygmun
cie Wielopolskim, którego stanowisko w Pe
te rsburgn uznawano za zupełnie nietylko 
n epospolite, ale w dzisiejszych czasach 
wyjątkowe. Jako rzecz nadzwyczajną przy
taczano, iż w najbardeiej eleganckim klu
bie Petersburga i najtrudniejszym w przyj
mowaniu nowych członków, od niepamię
tnych czasów jeden margr. W iel opolski przy
jętym  został w tym roku jednom yśln ie nie- 
-trzymawszy ani jednej gałki czarnej.

Między osobami, które należały do tego 
koła, o którem m ó w m y ,  znajdowali się go
rący i serdeczni przyjaciele jenerała Albe- 
djńskiego; wszyscy jednak zgadzali się 
w tem, iż ożywiony on jest dobrtmi, u zci- 
wemi chęciami w pełuieniu poruczonych 
mu obecnie obowiązków, i że prawdę mówi 
istotną, kiedy twierdzi, że się już do kraju 
ctórjm rządzi przywiązał. Mówiouo, iż pra- 
wdop'>dovnie pozostinie on naczelnikiem 
w Królestwie Polakiem, bo gdy chodziło 
o jego nominację na ministra wojuy, za
niechano jej, dla~tego że Cesarz miał po
wiedzieć i zgodzono się na to. że nie mają 
cogo posłać w jego miejsce do Warszewy.

Z osób, rozmowa zwróciła się znowu na 
ważniejsze przedmioty. Świeżo obiegająca

I stawił sobie, że go artysta dobrowolnie zdradził i 
zachował ku niemu żal prawdziwy.

Ma się rozumieć, w wspomnieniach artysty,, peł
no jest anegdotek rozmaicie zabawnych. Najlepsze 
dotyczą Cherubini’ego, który był strasznie pory
wczy i niejmiarkowat się wcale. To niepozornego 
artystę odprawiał fuknięciem: „M y tu mało nie 
potrzebujemy", to znów innego p o rb y w a ł  się gwał
townie, mówiąc: „Jeśli sam natychmiast ztąd me 
wyjdziesz, wyskoczę oknem, i wszyscy powiedzą, 
żeś nsuie wyrmeił". Dobra też powiastkę o Ros- 
sin'm, który po pierwszym upadku Wilhelma Tel
ia , dłujo się wzdrygał p rzyb yć  do Paryża. 
W^tem margrabia Aqnado ściśle z nim zaprzyja
źniony pisze do n i e g o  domagając się usilnie przy
słania nowego arcydzieła. Rossini, który mę kusił
0 sławę pierwszorzędnego kuchmistrza, a zarazem 
chciał dać mecenasowi nauczkę, że się arcydzieł 
na obstalunek nie dostarcza, odpowiedział mniej 
więcej w tych słowach: „Kochany Markizie! ka
załem dla ciebie zrobić najpamdniejszą mortadellę
1 najpiękniejszą kiełbasę bonońską jaka być mo
że. Załączam je dzisiaj. Zaleć twemu kucharzowi 
aby je w taki a taki sposób przyrządził, wydał 
w tej a tej chwili obiadu, oblał tem a tem winem 
poczem doniesiesz mi co o nich mniemasz". Na 
tem się skoónzyły rokowania amatora z crtystą o 
żądane arcydzieło.

(D okończen ie n astąp i).
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po dziennikach wiadomość, skierowała ją 
na akaz z lOgo grudnia. Jćden tylko był 
głos potępienia dla owego dzikiego prawa, 
ale nie znajdowano aby wyjątek,choćby dla 
najwyżej położonych osób, był właściwym 
1'motywowanym, tem więcej, że ukaz zwła
szcza* dla mniej zamożnych jest zgubnym i 
niszczącym; zgodzono się na to, iż nie idzie 
tu o robienie wyjątków, ale że należałoby 
raz koniec położyć istotnemu bezprawiu 
barbarzyńskiemu, które jeden z obecnych 
nazwał „strasznem epouvantable, okrutnem i 
niesprawiedliwemu" Wyrażono przy tem na
dzieję, że ukaz prawdopodobnie zniesionym 
zostanie.

Le passó devrait etre liquidi  depuis long 
temps. „Od dawna przeszłość winnaby być 
zlikwidowaną," były słowa, któremi zam 
kniąto rozmowę o sprawach polskich.

Zebrania towarzyskie, na których poru
szono powyższe ważne a niemal piękące 
sprawy, w najwykwitniejsey sposób, a za-

dajac jednakże na wojsko obowiązka słuchani*. 
Żąda więc, aby udawanie się do sądów pokoju 
było ohowiązkowem, i by sądy skarg, dla których 
kompetentne są sądy pokojn, nie przyjmowały ina- 
czćj, jak po wykazania, ie  już. były traktowane 
w sądzch pokojn. Co do legalizacji zdaniem p.
Polorzka wystarczyłoby i odpowiedniej szem byłoby, 
gdyby nie notarycsze ale przełożeni emin stwier
dzali tożsamość stron podpisujących, i również to 
jak załatwienie spraw spadkowych włościańskich 
przez sądy'oszczędziłoby włościanom zachodów 5 
pieniędzv. P. Kajz*r rolnik z Mistrzowie umoty
wował dosadnie żądanie równouprawnienia języka 
polskiego w szkole i urzędzie. Mctywa jego były 
wyczerpujące. Zgromadzenie z uniesieniem przykla
skiwało słowom mówcy, gdy ja wezwał, aby bro
niło praw swych od Boga ustanowionych a § 19 
n. 7 . zatwierdzonych. P. Adam Sikora z Nawsia 
przemawiał za zaprowadzeniem galicyjskiój usta
wy przeciw pijaństwu na Szląsku. Powodv odrzu
cenia takiój uf ta wy przez’ sejm szląski zbił tra
fną uwagę, że hańbą jest dla kraju pijaństwo,nie 
zsś ustawa przeciw niemu, tak jak  hańbą są prze
stępstwa, nie ustawa przeciw przestępstwom. A je
żeli twierdzą, że i ustawa kam a nie zapobiega 
przestępstwom, a mimo to iest konieczną, to obo-
r . .  . * . . . - • ! _ ___ 1 _____ 4-r%

wdzięczt ć będzie swoje podniesieni się, Wypndefe, 
jak? prz* dstowia proces w lld iz  Kioskn ;iest pgrr,in
nej wagi . J ik ż ?  bowiem inaczej mógł być rozcię
tym ten węzeł gordyjski? Sultan w wielkim, jest 
kłopocie . i od trz,ech dni żyje jakby w  gorączce. 
Widzi on się pntypartym  do mnru i szuka sposo
bu wyjści a z le P° labiryntu. Zmiana m inistrów 
w tej syti izcyi n ie  byłaby niemożebną. Obiegają 
nawet ó t -cm pew ne pogłoski.

Dpx»TTj, tw - r - - -  -, * jązkiem p* ństwa je s t, o ile można, zaradzić te-
tem  beznam ię tn ie  acz  m e  o b o ię tn ie ,  oaDy- M  eo za z,e nin#nein zostało. Wreszcie p. Jerzy 
w a ły  s ię  p rzez  n ieco  d łu ż sz y  c z a s :  p o d a - 1 cienciała, uzasadnił wotum zaufania dla obecnego 
je m y  tu  n ie jak o  ich  e se n cy ę  i bulion, p rz y - 1  ministerstwa, którego usilnem staraniem jest po- 
taczam y  g łó w n e  ch w ile  rozm ów . P o zo s ta je  godzić rozwsSoione ludy Ausiryi. Wszystkie rezo-
n,m jes™ , M  « tych doi, w  k tó -
ry c h  za jm o w an o  s ię  n fe najm niej za jm u ją- I . ê(jQł H;ę nje podniosła. Trzykrotnym o 
cem i s p ra w a m i: n ih ilizm em  i p o lity k ą  z e - j^ rZy y eni Bnjecb żyje najjaśniejszy Monarcha? za

kończyło się to pamiętne zgromadzeniew n ę trzn ą .

Konstantynopol 22 lipca.

Są na nieszczęścia rzeczy, których nie prze 
puszcza tutejsze biuro telegraficzno,, muszę zatem 
chcąc nie chcąc powierzyć poczcie, CO jnż wczo
raj chciałem wam telegrafować.

Wyrok wydany w Ildiz Kioskn w procesie

KORESPONDENCYA „CZASU”
C i e s z y n  1 sierpnia (W iec ludowy).

Zgromadzenie rolników, o którem Czas doniósł L .. —  „  , < .
swoim czytelnikom, udało się świetnie. I nie mo- morderstwo Abdul Azisa, zatwierdził sąd kesn- 
gło też być inaczćj. Poczucie narodowe, które u jcy jny , jak wam ju t wiadomo. Odtąd los sk«J.*- 
nas nigdy nie wygasło, rozbudziło Bię ostatuiemiInych przeszedł w ręce sułtana; może on ich wy- 
cza8 y pod naciskiem buty niemieckićj, a równo- 1  słać na szubienicę, lub jednem słowem ułaskawić, 
cześnie dojrzewał zmysł polityczny ludu. Z tądlLocz Tnrcya jest krajem, gdzie wszystko dzieje 
pochodzi spokojne zachowanie się ludu naszego I się inaczej niż gdzieindziej. I tak proces osądzony, 
wobec wichrzeń agitatorów niemieckich. Lud nasz I poddany rewizyi i zatwierdzony, wchodzi w nową 
doskonale wie, że posiada prawo od Boga i kon-1 i nieprzewidzianą fazę, robi zaraięszanie w pałacu, 
stytucyi sobie nadane, *ie dobrze, że prawo pra-jw  W. Porcie,i roznamiętuia bardziej niż kiedy o- 
wem pozostać musi, i ’że uznrpacya niemiecka, I pinię publiczną.
dziś już zgon swój przeczuwająca i dla tego o pom-1 Skoro minister sprawiedliwości wręczył w pa
stę do nieba wołająca, prędzój czy póżnićj o sil Iłacu wyrok sądu kasacyjnego, zatwierdzający o- 
ne prawo ludu rozbić i skończyć się musi. Kto I rzeczenie sądu karnego w Ildiz K iosku, Snłtan 
sposobność ma przypatrzyć się z bliska szamota I wierny swym obowiązkom Kalifa zwołał do Ildiz 
niu się buty niemieckićj i widzieć, z jaką wściekło-1 Kiosku niemów i p stawił im pytanie, czy proce- 
ścią się rzuca na wszystko, co nam jest świętem, I d u ra , jakiej się trzymano w sądzenia morderców 
ten nietylko z uznaniem ale z podziwieniem spo- Abdol Azisa, zgidza się z świętą ustawą (3zeri). 
glądać musi na działanie swych celów świadome I Zawezwał on przeto ulemów, aby się zebrali na 
ludu naszego. Na wiec ludowy zapowiedziany na I radę i zbadali kweatyę. Zwołanie nastąpiło we 
31 lipca b. r. zeszło i zjechało się z całego księ-1 wtorek po południu. Po dwugodzinnych naradach, 
stwa Cieszyńskiego 6  do 7000 rolników. Byłoby I ulemowie spisali wywód słowny, uważając za ż»- 
się ich niechybnie zeszło więcćj jeszcze, gdybyldne i niebyłe orzeczenie sądu karnego, jako bę- 
komitet urządzający był się pospieszył z rozesła-1 dące w przeciwieństwie z zasadami świętej usta
niem zaproszeń. Ale i liczba 6000 jest co naj-lw y. Według tej ustawy, powiedziane je*t w rzc- 
mniój 4  razy większa od owych stu i kilkudziesię czonym wywodzie słownym, uważanym byćjedy- 
ciu t. z obywateli cieszyńskich, którzy przed kil - 1  nie może za winnego i zalugującego na karę
ku tygodniami się zgromadzili na Ł z. Volksver- 1 śm ierci, tylko morderca, który wyznał swą żinro-
sammlung, aby w imienia ludu szląsziego lab cie Iduię przed trybunałem świętym. Oskarżony, który 
szyńskiego złożyć świadectwo, że tenże pochwala przeczy, jakoby był sprawcą lub współwinnym 
usiłowania posłów szląskicb, aby na S .ląsku wszy-jmorderstwa, jakie mu zarzucają, nie może być 
stkoj pozostało po dawnemu, tj. przy dotycbcza- 1  skazanym na żadną karę , jeżeli nie został schwy- 
sowem krzyczącem krzywdzeniu ludu. Spodzie-1 conym na gorącym uczynku, lub jeżeli wina jego 
wać się należy od obecnego ministerstwa, które I nie została stwierdzoną dowodami materyalnemi 
sprawiedliwość dla wszystkich wypisało na swymi lub wiarogodnem świadectwem. Ustawa święta 
sztandarze, że należycie uwzględni życzenia pra - 1  uznaje zatem za winnych i zasługujących na karę 
wne ludności szląskićj, te  głos 6  tysięcy wybór I śmierci jedynie obu Mustafów, i trzeba jeszcze, 
ców szląskicb z księstwa Cieszyńskiego nie prze-laby oba przyznali się do zbrodni przed trybuna-
brzmi nm nie i żo ministerstwo kierując się fik ta-Iłem  świętym.
mi osądzi, po którćj stronie jest prawda i prawo, Co się tyczy współoskarżonych, któijy wszyscy 
a po którćj wymysł i uzurpacya, czy owi stu i kil- nićprzestali wypierać !się udziału w jakimbądż 
kndziesięciu, czy te 6  tysięcy są wichrzycielami stopniu lub z jakiegobądż tytułu w dramacie ciera- 
pofcoju narodowego na S iląsku? Zgromadzenie od- gańskim , kodeks święty przepisuje na nich hreszt 
było się we wzorowym porządku. Na placn po-1 prewencyjny, podczas którego musi być odkryty 
wiewały chorągwie o barwach austryackich i naro - 1  niezaprzeczony dowód ich zbrodni, w brakn któ- 
dowych, trybuna przyozdobiona wieńcami, kw ia-lrego uwolnieni s% od skargi. A zatem, dodaje wy- 
tami. wizerunkiem Najj. Państwa i herbem szląskim, 1 wód słowny, co do oskarżonych w Ildiz Kioskn, 
a przed nią zatknięta była chorągiew, pamiątka wie • I którzy nieiprzyznali się do winy, staćby się mogło, 
cu ropickiego * r. 1871. Niezła muzyka wiejska I że gdyby wyrok wydany na nich,., był wykona- 
przygrywała, a w oddalenia wystrzałami z moż-jnym, icb spadkobiercv, według praw a, które im 
dzierzy witano prsybyłych. Zauważyć tu należy, I ustawa św kta przyznaje, żądaćby mogli przeciw 
że tutejsze Towarzystwo muzyczne, utrzymujące I temu, co wyrok wykonać kazał, zastosowania 
kosztem członków, 'między którymi wielu jest Po-1 Kissas, to jest kary odwetu, która zawsrowaną 
laków, kapelę, odmówiło jój komitetowi. P. Jerzy jest w ustawie święt*j, czegoby im odmówić nie 
Cienciała, rolnik z Mistrzowie i postł na sejm I można. To orzeczenie ulemów te n  bardziej zanie- 
krajowy, wjłuszczył eel zgromadzenia, powołując I pokoiło Sułtana, że obecny Szeik-nl-lslam* wydał 
się na ustawę o zgromadzeniach i pozwolenie tu I w ciągu procesu w Ildiz Kiosku Fetrą jśw iadcza- 
tejsztgo star^st«a, poczem przedstawił zgroma- Ijąc, że Sułtan Abul Azis był bezprawnie zdetroni- 
dzonym komisarza rządowego p. Rosenberga. Po zowanym, że przeto Sułtan Murad nie był pra- 
nim p. Jan Glajcar ze Syblcy przywitał zgroma-1wym monarchą, i że przypuściwszy nawet, iż on 
dzonych i wezwał do wybrania przewodniczącego, I nakazał morderstwo w Czeraganie, promotwowie 
zastępcy jego i sekretarza. Wybór odbył się przez I równie jak  sprawcy tej zbrodni, winni być karani jako 
aklam ację. Przewodniczącym wybrano p. Jerzego I mordercy, działający w pełni swej wcli, nie mogli 
Cienciałę. Na wezwanie zastępcy przewodniczące-1 bowiem ulegać żadnemu przymusowi ze strony 
go zabrał potem głos p. Jerzy Cienciała dla po I zwierzchnika, któremu nie mieli obowiązku być 
parcia rezolucyi pierwszej tyczącćj się zmiany u - 1  posłusznymi.
stawy T.yb ire ić j , wykazując niesprawiedliwość I Nazajutrz we środę Sułtan Abdal Hamid, wobec 
dzisiejszego systemu, który w sposób niczem nie I tych sprzeczności jurisdykcyi między ustawa ey- 
uzasadniąDy upośledza prawa polityczne wybór- wilną i ustawą religijną, zwołał do pałaca wielką 
ców wiejskich. Według dat statystycznych, na je- Radę ministrów, do której wezwani byli wszyscy 
dnego posła z miast przypada przeciętnie mniej I dawni szefowie gabinetu jak : Sivfet basza, Hai- 
więcćj 10,000 złr. podatku, gdy przeciwnie na je-lreddin  basza, Kadri basza i Arifi basza, równie 
one go posła z gmin wiejskich przypada 45, OCO złr, I j*k główni niemowie, którzy brali udział w wczo- 
Jedm go posła z m ust wybiera 800 wyborców a lra jszej Radzie, i kwrstyę tę przedłożył zgromadze- 
jeduego posła z gmin wiejskich wybiera 3300 ta-1 niu. Obrady rozpoczęły się około godziny 4 tej po- 
Lijh samych wyborców. Odtrąciwszy prawników, I południu i pneciągnęły się &ż do godziny 10 tej 
lekarzy i urzędników, o różni jy wykształcenia na I nazajutrz, lecz sądzą tu, że nie przyszło do poro- 
Szłąsku między miastem a w8ią mowy być nie I zumienia, i że obrady wznowione być mają dzi- 
może, bo statystyka wykazuje 98°/0 umiejących I siaj. Ministrowie, wychodząc wczoraj z pałacu, 
caytać i pisać. Zgromadzenie przyjęło pojedyncze I gdzie noc przepędzili, udali się wprost do siebie, 
wywody a wreszcie całe przemówienie p. Ciencia aby się posilić, i nie poszli już do biór swoich, 
ły rzęsistemi oklaskami. Następnie zgromadzenie Najwłaściwszą zresztą było rzeczą dla Sułtana po- 
uchwaliło jednogłośnie rezolucyę. Po p, Cienciale stawić się po za obrębem tego jurydycznego sporu, 
zabrał głos p. Poleczek rolnik z Jabhmkowa, sę Mak to uczynił, i pozostawić władzom duchownej i 
dziwy już staruszek, i uzasadnił rezolucyę drugą I świeckiej zadanie porozumienia się w tej ważnej 
tyczącą się rozszerzenia zakresu działania sądów I i trudnej kwestyi. Zaznaczyć jeduak należy naj- 
pokoju i rezolucyę piątą tyczącą się znie«ienia 1 zupełniejszą niezależność, z jak ą  ulemy działali 
przymusu legalizacyjnego i załatwienia spraw spad-1 w tej okoliczności. Czujni ci i surowi słudzy u- 
kowych przez sądy nie zaś przez notaryuszów. I stawy świętej szli tylko za głosem swego obo- 
Dostało się ta  nieco i adwokatom i notaryossom. I wiązko i sumienia i nie cofnęli się przed żadnym 
W ogóle p. Poloczek przemawiał z najściślejsząI względem dla Sułtana, gdyż po nad Sułtanem i 
objektywnością, przeplatając swoją mowę doweł-1 p uad kalifem stoi ustawa święta. Ustawa ta jest 
parni trafnemi, na które zgromadzenie odpowia I oajracyoualaiejgzą i najsprawiedliwszą ze wszy- 
dało śmiechem homeryeznym. Zdaniem p. Polocz- stfeich. Ustawę tę oczerniają tylko ci, co jej nie 
ka  dzisiejsze sądy pokoju według ustawy z dnia I znają, lab co ją  w zastósowaniu widzieli sfsłszo- 
1 0  lutego 1873 podobne są do wojska, dla które-1 waną. Zapominać jedak nie trzeba, że stanowiła 
go nstanowiono wprawdzie dowódzcę, nie nakła-:ona siłę i wielkość Turcyi, i może jej kraj za

N. Pan zezwolSł, abv ra dcy sądu wyższego we 
Lwowie Al sksawirowi S e ra 1 ro w io s> o w i wyrażo- 
uem został i  najwyższe zadowolenie a  jego długo
letniej, cbo wiązkom wiernej służby, a  to z okoli
czności prs 3 ni«8 jenia go na własną jego prośbę 
w stały stu Q spoczynku.

N. P*n m ianowfJ radcę sądu kraj owego w K ra
kowie Antoniego S z c z e p a ń s k i e g o  radcą sądu 
wyższego tlAinże.

N. Pan n adał sędziemu powiatowemu w Zbara
żu E dw ardoiv i L i n k o w i  tytuł i charakter radcy 
sądu k ra jo w e g i\ uznając jego długoletnia, gorliwą, 
obowiązkom M ierną s łużbę, a to  z okoliczności 
przeniesienia gi i na własoą jeg o  prośbę w stały 
stan spoczynku,

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
M 5  sierpnia.

R a d a  m ięjsks : odbędzie ju t r o  o godz. 5ej po po
łudniu posiodzea ie. Na porz ądkn dziennym jest kil
kanaście spraw , a między n iemi ważne i pilne. Spo
dziewać się n a l t  ży, że Radjcy bawiący w Krakowie 
nićdopuszczą br aku korapl.etu i zbiorą się ju tro  
w największym ,komplecie.

—  Dzisiaj ra  no znaleziono już bez śladów życia 
mężezyznę powie szonego ’aa sznurku na drzewie za 
ogrodem B o ta n ic z n y m  od strony wsi Grzegórzek. 
W edług papierów  znalezionych przy zmarłym tenże 
urodził się w r. 7 8 1 4 , na imię mu było Antoni, a 
nazwisko niewymiemiono, i że rozpacz skłoniła go 
do sam obójstw a; w edług zaś powziętej wiadomości, 
miał zostawać w obowiązku leśniczego w okolicy 
Krzeszowic. Zwłoki. Anto'.iiego N. odwieziono do ko
stnicy n a  cm entarzu.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
R estauracya pomnika. Mikołaja Bogusza, o k tó 

rej w y c z  tałom  w zm iankę w numerze wtorkowym 
6 zastt, prowadzona jeslt za poradą z p. Konserwa
torem  ściśle podług wzoru tego pomnika z roku 
1843 jak i odnalazłem w bibliotece Jagiellońskiej 
w zbiorach ś. p. Dutki«iwicza. Zbiory te  mieszczące 
w sobie dokładne ak ira re le  wszystkich pomników

kościołach: Dominikańskim, Franciszkańskim i 
N P anny Maryi, wykonane przez prof. W ojnarow
skiego, tw orzą cenny m ateryał do niejednej restau- 
racyi, j a k , się to okazało nrzy wspomnionym po
mniku, gdzio chodziło o dorobienie brakującego 
szczytu. W spomnieć gównież wypada o umieszczo
nym na bocznym gzymsie nomnika napisie, który 
znawcy odczytali: H ia fu it Nicolao Wą&owka, 1576. 
W yraz fu it  jest jedna k nie wyraźny, a ciekawą by
łoby rzeczą dowiedzioć się, kto był ów Mikołaj 
W ęzowka i jakie znaczenie ma jego podpis na tyra 
pomniku? Zdaniem prof. Łuszczkiewicza pomnik ten 
jest dziełem włoskiem f  musiał być dużo wcześniej 
wzniesiony niż w r. 1576, za czem przemawia po
dobieństwo jego z pom nikiem P io tra  Boratyńskiego 
w K atedrze z r. 1558,; który ma być dziełem braci 
Padovanów, restaurujących podówczas Sukiennice, 
a Mikołaj Bognsz um arł wodług daty  pomnika roku 
1560. Co do Mikołaja Bogusza, niektórzy H eraldy
cy robią go Arianinem, pomimo, że napis pomnika 
świadczy, iż się odznaczał fide singulari, i miesza
ją  go z jego synowcem Mikołajem starostą Zwo
lińskim, którem u, oraz jego dwom braciom : Jano
wi kasztelanowi Zawicbostskiemu i Rtanisławowi 
wojskiemu Krasnostawskiemu (Arianom) zapisał 
w braku potomstwa,, cały swój znaczny majątek. 
Dotyczące dokumenta odszukałem w tutejszem A r
chiwum.

Odnowieniem pomnika zajmowała się firma ka
m ieniarska: „W. Kuhn i Kulesza* i z całą sumien
nością i zadowoleniem mojem restauracyi tej do
konała. Adam  Bogusz.

-  Kamień ciosowy wapienny, zdatny do robót 
rzeźbiarskich, z którego wyrabiano szczegóły archi
tektoniczne gotyckie aż do początku XYT w. w K ra
kowie, a k tóre dotąd trzym ają się tak  dobrze, za
stępowano aż do dzisiejszych dni piaskowcem, który 
się na  powietrzu kruszy po kilkunastu latach. Na- 
próżno poszukiwano w okolicach wapienia takiego 
przy przebudowie Kollegium Jagiellońskiego w r. 
1860; zwidzano okoliczne łomy ale napróżno. Miło 
nam donieść, że wszystkie główne gzymsy na wieży 
dzwonnej kościoła Panny Maryi, które obecnie za
prowadza Dozór kościelny pod prezydencyą p. P a
wła Popiela, robione są w górnych piętrach z wy
bornego w apienia, świeżo odnalezionego. .Test to 
wiadomość bardzo ważna dla przedsiębiorących re- 
stauracyę starych gmachów lub prowadzących u nas 
monumentalne budowy. Przykro bowiem patrzeć jak  
piękny gzyms coknłowy w gmachu Akademii Umie
jętności z piaskowca starannie zrobiony, po kilku
nastu latach już jest zniszczonym, a posągi w Kol
legium Jagiellońskim kruszą się i spadają. Mamy 
nadzieję, że jnż odtąd używać będziemy tak do
skonałego m ateryału, który choć kosztowniejszy i 
trudniejszy do obrobienia, wytrzyma wieki, jak  rze
źby gotyckie krakowskich kościołów.

—  W  Ojcowie odbędzie się w niedzielę (7 b. ra.) 
zabawa tańcująca na cel dobroczynny. O pozwole
nie urządzenia tej zabawy* goście ojcowscy podali 
prośbę do władzy miejscowej.

— X. Mielcnszny, kapłan archidvecezyi poznań- 
sko-gnieźnieńskiej, o którego zamordowaniu w Chi
cago w własnem mieszkaniu* była wzmianka w kro
nice Nru 161 Czasu, skończył, jak  się dowiadujemy, 
od naocznego świadka, na apopleksyę, eo stwier- 
dzonem zostało przez komisy^ sądowo-lekarską, zło
żoną z 6 lekarzy.

— K rynica 31go lipca. Dzień 26 i 27 lipca by
ły ważne i pozostaną pamiętne dla tutejszego Za
kładu zdrojowego z powodu odwidzenia go! przez 
70 z górą lekarzy, prawie bez wyjątku poddanych 
rosyjskich i p rusk ich , którzy ze rZjazdn krakow
skiego* puścili się pod przewodem kilku członków 
komitetu gospodarczego na’objażdżkę naszych zdro
jowisk podkarpackich. Nie będę wam opisywał ca- 
łegO|” niestety bardzo krótkiego pobytu uczonych 
gości w Krynicy, ani gościnnego przyjęcia, które 
Zarząd zdrojowy dla nich przygotował, bo uczynił 
to już Wasz "'korespondent specyalny w Nrze 172 
„ Czasu. “Natomiast chciałbym zdać choć w krótko
ści sprawę z wrażenia, jak ie  na nich Kryniea zro
biła i ze spostrzeżeń, do których im tutejsze urzą

dzenia powód dały. Jak  już W ssz korespondent pod
niósł, tak polscy jak i czescy goście zachwycali się 
pięknością położenia Krynicy wśród wspaniałej gór
skiej przyrody, wonnością powietrza malowniczego 
a obszernego świerkowego parku, którego niejeden 
Zakład zdrojowy, nawet zagraniczny, pozadrościć 
może Krynicy i oddawali zasłużone pochwały do
skonale ze wszechmiar urządzonym łazienkom ką
pieli mineralnych, jako też nowo otwartym łazien
kom borowinowym. Znalazło tóż zupełne icb uzna
nie gustowne urządzenie samego źródła i krytego 
chodnika, służącego publiczności do przechadzki 
w razie słoty. Obok tych dodatnich stron zakładn 

jego urządzeń, nie uszły jednakże uwagi uczonych 
gości jego braki i niedostatki. Z powszechnem Zdzi
wieniem spostrzegano, że zdrojowisko tego rzędu 
jak Krynica, do którego od la t wielu zjeżdża si^ 
rok rocznie około 2500 do 3000, osób nie ma do
tąd domu zdrojowego, ajedynem  miejscem zbornem 
dla publiczności kąpielnej jest smutnej sławy dom 

pod Barankiem", stara, nizka, ponura i w ziemię 
zapadła* drewniana lepianka, której jedyna niska, 
zatęchła i ciemna sala służy za salę jadalna, kon
certową, balową i towarzyską. Brak domu zdrojo
wego z przyzwoitą salą jadalną i odpowiedniem? 
lokalnościami na reuniony, koncerta i inno przed
stawienia, tudzież ubikaeyami, w którychby goście 
kąpielni zbierać się mogli w czasie słoty, celem spę
dzenia nudnego czasu na czytaniu gazet, grach to
warzyskich, a choćby pogadance, stanowi istotnie 
jeden z najdotkliwszych niedostatków tutejszych u- 
rządzeń zdrojowych, a tem samem pilną potrzebę, 
której rząd powinienby jak  najrychlej zaradzić, 
bo od tego zawisły przyszłe a niedalekie losy Kry
nicy. —  Brak przyzwoitego domu zdrojowego razi 
tem bardziej w Krynicy, będącej własnością rządo
wą, ile że nawet skromny, sąsiadni Żegiestów, 
w którym  corocznie zaledwie około 800 osób prze
bywa, zdobył się zasobami swojego prywatnego wła
ściciela ma bardzo piękny dom zdrojowy, a Akade
mia Umiejętności buduje takiż wspaniały dom 
w Szczawnicy, który jnż w przyszłym roku oddany 
będzie na użytek publiczności. Jak  ważnym zaś 
warunkiem powodzenia każdego zdrojowiska jest 
odpowiedni dom zdrojowy, dowodzi najlepiej właśnie 
ta  okoliczność, że liczba gości w Żegiestowie wzma
ga się z roku na rok. nomimo że właściwe jogo 
urządzenia lecznicze nie wytrzymują żadnego poró
wnania z urządzeniami krynickiemi. Rzcznwnica od- 
dwiedzana dawniej mniej licznie od Krynicy, prze
ścignęła ją  w ostatnich latach liczbą gości, co nieza
wodnie przypisać należy skrzętnym zabiegom i wkła
dom Akademii, mającym wygodę i przyjemność go
ści na celu. Najlepsze nawet urządzenia lecznicze 
nie wystarczają same przez się, jeżeli się unbliezno- 
ści nie przynęca urządzeniami zapewninjącomi iej 
wygodę i przyjemność: nie trudno toż przewidzieć, 
źo liczba szukających zdrowia i wypoczynku w tu
tejszym zakładzie maleć będzie coraz bardziej mi
mo pięknej przyrody, wybornego górskiego powie
trza i wzorowych urządzeń leczniczych — jeżeli 
rząd nie przyspieszy oddawna zamierzonej, a z ro
ku na rok obiecywanej, ale też i odkładanej budo
wy domu zdrojowego, bo jeżeli gdzie, to tutaj sto
suje s ię : „bis dat, qni cif.o d a t.u Słyszałem, że 

przyszłym roku zamierzają tu ta j stawiać teatr. 
Przedstawieni* sceniczne przyczynią się niezawodnie 
do uprzyjemnienia pobytu w tutejszem zdroiowisku, 
ale lękam -się. żeby budowa teatru nie stała sio no
wym powodem zwłoki w budowie nierównie notrzo- 
bniejszego domu zdrojowego. Kto zna życie kąpielowe, 
przyzna mi z pewnością, źo dom zdroiowy waźniej- 

} i pilniejszą jest potrzebą od teatru, w którym 
spędza się tylko parę godzin wieczornych, podczas 
gdy dom zdrojowy jest ogniskiem całodziennego 
życia, towarzyskiego, bądź co bądź przyciągającego 
lub odstręczającego zakładu, bo ludzie obok knra- 
cyi szukali i zawsze szukać będą także i rozrywki 
będącej ostatecznie ważnym czynnikiem leczniczym. 
Innym niedostatkiem, który uczeni goście równie 
powszechnie podnosili, jest nader liche urządzenie 
kąpieli zimnych na Janówce. Wszyscy zgadzali się 
w tem, że Krynica ma wszelkie warunki górskiego 
położenia, wybornego świeżego powietrza i dosko
nałej zimnej wody do stworzenia małym stosunkowo 
nakładem wzorowego zakładu wodo leczniczego, ja 
kiego dotąd nie ma niestety w naszym kraju, sku t
kiem czego lekarze zmuszani są wysyłać mnóstwo 
chorych do zakładów zagranicznych i pozbawiać 
kraj niepotrzebnie kroci tysięcy, wywożonych rok 
rocznie za jego granice. Niema najmniejszej wątpli
wości, źe w razie utworzenia dobrego zakładu hy- 
dropatycznego w Krynicy, znalazłby się lekarz spe- 
cyalnie wykształcony, któryby jego kiernnek objął 
z korzyścią dla rządu jako właściciela Krynicy, 
dla chorych i całego krajn. Miałem sobie za obowią
zek dać wyraz spostrzeżeniom i uwagom pochodzą
cym z kom petentnych, a z pewnością życzliwych 
ust naszych lekarzy, od których., bądź co bądź za
wisły dalsze losy Krynicy, je j tak  pięknie inaugu
rowany, ale od dalszej staranności i zapobiegliwość^ 
rządu, a powiedzmy wprost —  od dalszych wkła
dów zależy rozkwit, lub też* powolny, ale niechy
bny upadek ! Nie należy się w tei mierze wcale łn 
dzić i uważać nakładu, choć, przyznaję, znaczniej
szego, na zbudowanie domu zdrojowego za niepro
dukcyjny, bo powtarzam, że od tego zawisł napływ 
gości a temsamem dola tutejszego zakładu już 
w najbliższej przyszłości. Same łazienki, źródło i 
park nie przynęcą większej, a nawet dotychczaso
wej liczby gości w obec konknrencyi Franoensbadn 
i innych kąpiel żelazistycb, zagranicznych, a choćby 
sąsiedniego Żegiestowa. Oby rząd uznał trafność 
tych uwag i z większą niż dotąd energią zabrał się 
wreszcie do zadość uczynienia nagłym potrzebom, 
wskazywanym od dawna przez krajowych, a po
dniesionym świeżo przez zagranicznych lekarzy, na 
własną, kąpiącej się publiczności i całego kraju 
korzyść.

— Kolej galicyjsko-węgierska ogłasza, że z po
wodu odbyć się mającej w d. 20ym b. m- w Buda
peszcie uroczystości Ś. Szczepana, zniża dla chcą
cych wziąć udział, cenę biletów 2ej i 3ej klasy o 
5 0 # . 7j Przemyśla zatem do Pesztu kosztować będzie 
jazda 2 kl 19 złr. 42 ct., 3cią klasą*10 złr 21 et., 
z Chyrowa 2gą klasą 18 złr. 31 ct.. 3cią klasą 9 
złr. 65 ct.; z Zagórza 2 klasą 16 złr. 25 ct., 3cią 
klasą 8 złr., 63 ct., z Drohobycza 2gą klasą 20złr. 
73 ct. 3cia klasa 10 złr. 87 ct., ze S tryja 2gą kl 
21 zlr. 60 ct., 3eią klasą 11 31, zo Stani
sławowa 2gą klasą 25 złr. 62 ct., 3cią klasą 13 złr. 
32 ct. Bilety mają w a ż n o ś ć  do"26go b. m.

— P. Włodzimier* ZagórskU(Chochlik), jak do- 
n osi Gazeta Narodowa, wystąpił z redakcyi Szczutka.

—  Na kongres lekarzy , odbyć się mający w Lon
dynie , z W arszawy wyjechali już lub wyjadą do
ktorowie : Kosiński, Kosiewicz, Karwowski i Hering.

—*D zień nrodzliTA rcyksięcia K arolafL ndw ika, 
k tó ry ’ przypadał 30 lipca, obchodziło Towarzystwo 
Strzeleckie w*Reichenau, obliczoną na 47 d n il uro
czystością strzelecką, Arcyksiąże jest bowiem pro

tektorem  tego Towarzystwa, żainangnrow al uro
czystość we czwartek podpułkownik hr. Coreth 
wśród licznego ndzifftn strzelców miejscowych, mie
dzy ktorvmi znajdowali się strzelcy przybyli "z W ie
dnia i ze Styryi. Znaczne nagrody przesłały inno T o
warzystwa strzeleckie oraz amatorowie strzelania, 
a m ędzy innymi synowie Arcyksięcia Karola Lud
wika. Areyksiążęta Franciszek i Otton.

— Ludność Anglii, według przedłożonego wła
śnie parlamentowi londyńskiemu sprawozdania z wy
niku ostatniej konskrypcyi, wynosi we wszystkich 
trzech królestwach 35 246.5R2 dusz, czyli o 4,147,236 
więcej niż przed dz’esipciu laty. 7, ogólnej owej li
czby przynada 25,963,286 mieszkańców na Anglię

Walię. 3.734.370 na Szkocyę, 5.159.839 na Ir- 
landyę ,53.497 na wyspę Man, a 87.731 na wyspy 
w kanale Kaletańskim. Londyn liczy 3.813,571 mie
szkańców. gdy przed 10 Intv liczvł icb 3,354,250; 
przyrost zatem wynosił tn 560,311 głów. Przyrost 
ten rozdziela sie w równych prawie częściach na 
wszystkie 29 dzielnic angielskiej metropolii, z wy- 
iątkiem jednej t  i. właściwego śródmieścia czrli tak  
zwanei „C!ty“, gdzie stwierdzono ubytek 24.414 
srłów. Na obszarze jednej mili kwadratowej angiel
skiej mieszka w Londynie w przecięciu 32,326 lu 
dzi- Po T.ondvnie największem miastem w zjedno
czonych królestwach jest L’worpool, liczący cokol
wiek nad 550,000 mieszkańców

— Niempy w  .Tnnonii. Rzad japoński, przeko
nawszy się, że wysyłanie młodzieży na naukę do 
Furopy jest bardzo kosztownPm i źe nie podobna 
nad postępowaniem jej za granicą czuwać należycie, 
postanowił założyć własny uniwersytet, na którym 
wykładać mieli profesorowie francuscy, niemieccy, 
i angielscy w swych o'czystych językach. Powstało 
wskutek teffo straszne pomięszanie języków, z k tó
r eg o  sami tylko Niemcy wyszli obronna ręką, jako 
nnjwytrwalsi i najuczeńsi. Dziś w ięc,jak pisze St. 
Tamss Gazette,wszystkie katedry wszechnicy w Jed- 
do obsadzone są Niemcami. Liczba uczniów uniwer
sytetu dochodzi do tysiąca, z których każdy musi 
hvć skończonym gimnazyalistą. Egzamina są o wiele 
surowszemi, niż w Niemczech, ale mimo to wielu 
uczn:ów zdaie z wyszczególnieniem. W iększa część 
młodzieży poświecą się medycynie, ponieważ karye- 
ra ta  iest i w Japonii bardzo korzystną. Profeso
rowie* oprócz kosztów podróży otrzymują w Jeddo 
dom mieszkalny z ogrodem i 1200 fantów sterlin- 
gów rocznej pensy?. Japoński minister oświecenia 
jest Niemcem. W  Pekinie także ma być założony 
niemiecki uniwersytet.

W U O n m o ś r l  n n l l e y f u e .  fltraź policyjna 
przytrzymała: Annę Blgosćwnę, za kradzież bieli
zny, która znaleziono ukrytą w piwnicy; Jana  T ra
cza, za kradzież w słnźbie w Dębnikach popełnio
na i ucieczko ze służby; Hirsza Landnna, właściwie 
Tzaaka Griinberga. poszukiwanego przez sąd obwo
dowy w Tarnow ie, za fałszywą grę w karty  pod
czas jazdy na kolei i ogrywanie podróżnych; P io
tra  Soję, za kradzież portmonetki z kilkudziesięciu 
reńskim i; za pijaństwo 2 osoby.

R e p e r t o n r  ( T e a t r  l e t n i ) .
We c z w a r t e k  4go: Sgsiedzi, komedya w 4 

aktach M. Bałuckiego.
W s o b o t ę  6g o : Po raz pierwszy I t l f p f t z c z a -  

Tl i n  s p a n o s z o n v  Moliera
(Kasa otw arta w dzień przedstawień w bufecie 

Z im o w e g o  t e a t r u  od  9ej rano do I2 e j; w Letnim 
teatrze od 5ej po południu).

— Wystsw* nłenstaiąa* Towarzystwa Przyjaciół ftetok 
slQknvch w Su k ie n n ic a ch  otwarta codziennie od goto. 
llei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 
uentów. w dnie powszednie 80 eentów.

— Muzeum Technłozno-przemysłowe w gmach i  Pranel- 
izkańskiro otwarte codziennie od lOeJ do 6ei. — Wstęp

cent. od osoby. W niedziele od lOeJ do 9ej bezpłatnie.
— Gabinet a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t etu Ja- 

e i e l l o ń s k i e g o  tCoUsflium majum) motaa co
dziennie od 12ej do lej prócz n ied z ie l, świąt i feryj ani-

— D, 2 sierpnia pochmurno, wietrzno, wieczorem 
deszcz; termometr od 17’0 doszedł do 27-8 C. Ba
rom etr szybko się wznosi; o godz. Tej rano d. 3gn 
stan jego był 748*8 millim., term. 13*5 C.—  Wiatr 
północny.

— W e czwartek d. 4 sierpnia: Ś. Dominika w.

W ia d o m o d c t  a r ty m ty c x n e , U tm ranŁiu  
i  n a u ł o w s .

Oprócz „Pochodni N erona11 Siemiradzkiego, na
deszły na W ystawę Tow. Przyj. Sztuk P ięk n .: A 1- 
c b i m o w i c z a  „Kasper Karliński;* Woj. K o s s a 
k a  „Skarga przed p. wachmistrzem;4 P a p i e s k i e 
g o  „Głowa mężczyzny,* studyum : B u c b b i n d e r a  
„Mieszczka w średniowiecznym stroju;* Wal. G a 
d o m s k i e g o  „Herodyadn,* D a u n a „ Głowa Chry
stusa,* rzeźby z gipsn; K o r p a l a  „Madona,* po
piersie z kam ienia; T o n d o s a  „Motyw z Kazimie
rza,* akw.; F a ł a * a  „Starzec,* stud., akw.

Wycieczka
polskich lekarzy do zdrojowisk podkarpackich.

S z c z a w n i c a  30 lipca.
(Dokończenie).

Nazajuirz o godzinie 8  rano zgromadzono się 
w wielkiej sali górnego Zakładu na wspólne śnia
danie, które spożyto wśród wesołej pogadanki o 
wrażeniach daia wczorajszego.

Po śniadaniu udali się wszyscy na zwiedzenie 
Zakładu. Oglądano budynki zdrojowe, zwiedzono 
nowy „dom gościnny," odznaczający się bardzo 
ładną strukturą w guście szwajcarskim, wzniesiony 
w tym roku, a już zapełniony gośćmi od góry do 
d iłu ; zwiedzono 4 źródła w Zakładzie górnym: 
Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi, tudzież 
zdroje Szymona i Wandy na Miodzinsiu, po czem 
przechadzano się po ślicznym parku tutejszym, do 
którego zeszła się liczna publiczność, zwabiona i 
ob enością gości i widowiskiem, bo puszczano tu 
balony. . .

O godz. 1 2  wszyscy, tak przybyli jak i miej
scowi lekarze, tudzież osoby należące do zarządu, 
zebrali się w mieszkaniu dra Trembeckiego, gdzie 
odbyła się „pogadanks." Mówiono o zaletach le- 
cznu’zycb miejscowych wód i o pięknej przyszło
ści Szczawnicy. Czyniono uwagi, czego jej dzisiaj 
brakuje jeszcze, a w ęc zalecano rozszerzyć cho
dniki, ekrapi&ć ulice, przeciąć nowe drogi. Mówio
no o łatwości, z jaką  tn wodociągi zaprowadzićby 
się dały, i o własnościach kuracyjnych nowego 
źródła „Jana,* którego woda, wielce podobna do 
Selcerskiej, jeszcze nie jest eksploatowaną dla bra
ku ściślejszej analizy chemicznej. Dyskutowano 
nad wiolą jeszcze przedmiotami i mcmi, ogólny zaś 
wynik „pogadanki* był dla Zakłada pomyślnym, 
gdyż wszyscy uznali, że się rozwija ciągle i czyni 
postępy wielkie.
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O gods. 3 był w „wielkiej 8aii“ obiad na 100 
osób, gdyż opróci przybyłych wczoraj gości zwie
ra ją cy c h , zaproszono 20 lekarzy, którzy bawią 
'ay jako pacjenci, tndzież kilka osób znakomitych 
spoza kcła lekarzy, jak marszałka krajowego Zy- 
blikiewicza, członka Wydziału krajowego br. Wład. 
Badeniego, posła dra Kantaka, hr. J. Męcińskiego, 
prof. Sznjskiego etc.

Obiad był wyśmienity. Dla rozmaitości podajemy 
jego menu: znpa Julienne, paszteciki, szynka i po
lędwica w przyprawie, jako sztukamięsa, łososie, 
indyki pieczone z kempotem, lody, kawa. rrzy- 
czem wiua różne w bardzo dobrych gatun 
(chociaż szampańskich nie było). „„„„.o

Jako gospodarz, pierwszy toast w z m ó s p _  
Akademii Majer, na cześć marszałka y . . .
cza i hr. Badeniego, jako reprezentantów mstytm 
Cyi krajowej, która wielkie położyła za8łut i dla 
•prawy rozwoju zdrojowisk Szczawnickich, budu
jąc doskonałą do Szczawnicy drogę, udzielając

8n*we<Kgimd'toaśc:e dr. Szlachtowski dziękował 
gościom za przybycie do Szczawnicy i za udzie
lone światłe uwagi celem udoskonalenia Zakładu.

Toast następny wzniósł hr. Józef Męciński na 
cześć gości czeskich. Żałujemy niezmiernie, że 
było to przemówienie improwizowane, nie mógł 
zatem takowego udzielić szanowny mówca dla za
komunikowania Wam, rzecz bowiem była ze zna
czeniem politycznem. Był to pogląd biegłego oka 
na Btosunki polskie i czeskie, i przeprowadzenie 
paraleli między niemi, z tą konkluzyą, że dwa 
narody, z których każdy zosobna umiał tak wał
czyć z rozlicznemi klęskami i przeciwnościami,
* ich powodzi, gotowej pochłonąć wszystko, wy
je ś ć  niezagasłym Znicz swej odrębności, powinny 
kraz połąezyć się w jedno, a walka będzie łatwiej
®*ą i bardziej skuteczną. o)u

Rozgłośnym i serdecznym okrzykiem „blawa. 
Wyjęli Czesi to przemówienie, poczem zabrał głos 
^ s z a le k  Zyblikiewicz. Z właściwą sobie wwwą 
1 jędrnośeią słowa dziękował mówca prez. Maje- 
’,°Wi za niezasłużone pochwały dla siebie, na które 
drobić nie miał jeszcze czasu, lecz które uspra
wiedliwić będzie się starał w przyszłości > 
Wszystko, co od niego zależy, aby zdrowiodajna 
8*czawnica kwitła i rozwijała się, jak na to za  ̂
Jinguje. Wznosi zaś mówca t-ast na nczczenie 
lycb, którzy rieczywiśaie położyli dla tutejszeg 
^składu leczniczego zasługi, mianowicie czcigo
dnego prezesa Majera i dra Szlachtowskiego.

Dalej poseł Tonner w imieniu obecnych i nieobe- 
«nych Czechów dzękuje Polakom za objawy ży
czliwości i braterstwa, które są tylko odwaajem- 

inieniem uczuć i pragnień jego narodu. Pije za 
sdrowie polskich lekarzy-turystów.

Hr. Wład. Badeni wznosi toast na cześć posła 
Kantaka, jako reprezentanta tyeh ziomków na-

C S
Przeto Wielkopolanie broniąc za ^  czyni%
sił, języka oj c z y  steg^o kiedyś pomyślność,

f c r i r S t ' R  “ pomJi",0“
Wszystkich dzielnic *dr Majcz w imienin

podziękowanie za gościnność, a dr. Scibori ws^. 
„kochajmy się!8 . .

Zamknął zaś szereg przemówień dr. Majer wy
mownym i serdecznym toastem pożegnalnym, na 
ezem też zakończyła się uczta, której przypatry
wały się damy z galery), a orkiestra przygrywała 
ciągle polskie i czeskie melodye.

O 7 wieczorem był koncert znakomitego skrzyp
ka p. Friemana, którego publiczność obsypała okla
skami i oznakami zasłużonego uznania.

Po skończonym koncercie tłumy publiczności 
zgromadziły się na terasie spacerowym Górnego 
Zakładu, zkąd przypatrywano się z upodobaniem 
ogniom sztucznym, spalonym na górze, zwanej 
„Briarka8, i odznaczającym się rozmaitością po

H e t T o n o r i S ^StttSe-T-SSSSf ftB S«dw terasu. Domy »e, oDwieszo w fa.
zdobne w herby, w pęk1 barwn6m na cie.
stony zieleni, przy k « cie czarodziejski.
n»nem tle góry stanowiły widok iscte cz ^

" S t t  r r ,  w s * ^

Wniósł po czesku toast pożegnania i wdzięczność,
Wjąc za zdrowie dwóch gospodarzy tutejszych
^ w  Majera i Szlachtowskiego, a Dr Lutostańsm

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H n k A w  3 Sierpnia.

Mrfć Drtw Sdborow.w «o i Trembeckiego.

o ^ r

V M . W L 2 : ! =
obJlag tJm likończył się szereg uroczystości Szcza
wnickich, które się powiodły świetnie, dzięki nie 
zmordowanym trudom szanownych gospodarzy. 
Lecz nie o ich świetności wywiozło grono lekarzy 
polskich i czeskich najmilsze wspomnienie, tylko 
o sercu i gościnności iście staropolskiej, która była 
główną ich przyprawą, a za którą dla tychże go
spodarzy wdzięczność zachowają na zawsze, bo 
serce płaci się sercem!

Gospodarstwo handel i przemysł.

K asa  Oszczędności w  K rakow ie . 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Wielkiego Wy

działu Kasy oszczędności celem zatwierdzenia tym
czasowego, półrocznego bilansu, co też bez dysku

87 W u b S r n  miesiącu odbywała się nadzwyczaj
na rewizya z ramienia namiestnictwa, która od
dział główny znalazła w zupełnym porządku, co 
do oddziału zastawniczego zaś rewizya jest w to- 

o wyniku doniesiemy po ostatecznem jejku, a
zakończeniu. _________

Wiadomości
t  biórn Izby handlowo-przemysłotcej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranio i Kleparzu 
dnia 1 i 2go sierpnia.

Na wczorajszy targ na Baran dowieziono ogó
łem przeszło 300 korcy. Targ był cokolwiek wię 
cej ożywiony od poprzednich.

Płacono za pszenicę na 237 tnntów od 50*— do 
56 złp., żyto na 227 funt. od 41 do 44 złp. owies 
138 f. od 20 do 22 zło.

Targ dzisiejszy na Kleparzu. Już od pewnego 
czasu z powodu żniw w słabej równowadze się

a tpŁcono za pszenice żółtą na 100 kilogramów 
od — do -  •— złr., czerwoną od 11-— do
11-50 złr., pszenicę białą od 10 75 do 11-— złr, 
żyto piękne od 8 60 do 9 - -  złr., -  poślednie 
od 8 80 do 9 20 złr.,— jęczmień piękny od •— do 
7-— złr., pośledni od 6 25 do 7-— złr., owies 
od 7 15 do 7-70 złr., groch od 8-25 do 9-50 złr., 
tatarkę od 7 25 do 8—  złr., proso od 7 - -  do
7-50 złr., fasolę od 10 25 do 12 — złr., jagły od
U*  do 12-25 złr., rzepak od 11-75 do 12 25 złr,

T e l e f f i a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
a dnia Igo sierp. — W i e d e ń :  pazeniea 12-50 do
12-75 ab?.; *T*o od 9 1 0  do 9-60 abr.; jęczmień
O-  do O-  zlr.; kukurudza od złr. 0-—  do 0-—
złr.; owies od złr. 0—  do O — rfr.;; — okowita 
pr. 10,000 liter prooent od 85-75 do 86-— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kUogr. (na jesień) od 
11-45 do 11-50 złr.; rzepak (zier.-wrze.) od 13-25 
do _■— złr. — Ber l i n;  pszenica żółta 211-— ; 
njio —•— dr.; spirytus loeo 58-50; olej nepako- 
wy 54-30zlr. — Sz e z e e i n :  pszenica: —
sir.; rzepik (jesień.) zlr. -  Paryż:  mąki 
159 kilogram. 68-— ałr.; olej rzepakowy 81-25 
zlr.; spirytus —*— si*. — Wr oc l aw:  pszenica 
— —■ zlr.; żyto — sir.; owies — — zlr.; spi
rytus —•— zlr.; kukurudza —-— zlr.: K o l o n i a  
pazeniea —"— złr.

coraz bardziej, a wątpić należy, aby w razie PrzyJ' 
ścia znowu do władzy, stronnictwo to postępowało 
inaczej.

Podczas gdy dzienniki czeskie, a przedewszyst- 
riem Pokrok, donoszą, że dawno już zapowiadane 
stronnictwo „umiarkowanych liberałów niemieckie 
zbliża się do faktycznego uorganizowania, i witają 
utworzenie się tego stronnictwa, ozyby nesiło na
zwę „stronnictwa środkowego8 lab „niezawisłymi 
albo „bezstronnych8 z wielką sympatyą, podaje 
wychodzące w małem miasteczku Stockerau pism 
niedzielne Stadt- und Landbote, uważane powsze
chnie za organ znanego deputowanego do ł t a y  
państwa Schouerera, odezwę do niemieoko-libe - 
nego stronnictwa, wzywając je wprost, aby się 
początku najbliższej sesji Rady państwa trzym 
zdała od wszelkich dyskasyj.

Wątpić należy, aby stronnictwo brało na sery 
wezwanie p Schouerera; wymownym jest to je 
nak symptomem smutnego rozstroju, jaki wtar
gnął do tego stronnictwa, jeżeli Schónerer, znany 
przyjaciel Prus, ośmiela się n»rzucić na szcia 
stronnictwa. Stronnictwo jednak samo sobio winę 
przypisać musi. Zużyło ono najlepsze ' 811 
i chociaż może nie p. Schónerera, to w każdym 
razie potrzebuje ono przywódcy. . ,

Polityka wstrzymania się od głosowania, bytaDy 
formalną abdykacyą, a na nią centraliści mezde_ 
cydują się zapowne, gdyż w ostatnich czasac 
czynili wszystko, co możebne i niemożebne, aDy 
zyskać przewagę.

Radca rządowy Hecke przyjeżdża d. 5 b .m- do Kra
kowa* i odbędzie z Prezydyum i Komitetem to 
warzystwa rolniczego naradę względem Pr°gramn 
objazdu zachodniej Galicyi.

i -

Odnośnie do wczorajszych wiadomości, które pcc
daliśmy z zastrzeżeniem, o zaniepikojen ę 
w Petersburgu zjazdem gssteińskiro, » *to ja
dają się nam bezpodstawne, dodać możemy - 
szej strony coś bardziej wiarogodneg » _
że istotnie w sferach sądowych rosyjsk ą
Wy niezadowolenie i rozdrażnienie: en g do
sze podjęcie forty fikacyl Przemyśla,
Galicyi podróż szefa sztabu bar. Becka w spra 
wie kolei transwersalnej, a przedewiBzy ^
wiańBka pielgrzymka do Rzymu,w któ J q
cznie rząd rosyjski upatruje rękę Aniiti^Ldanego 
wicie co się tyczy Unitów Podl.skich i ?dd»nei °
adresu; podejrzenia tak daleko idą,
pewniają, ajenci rosyjscy do tych
licyi śladów za któremi dojśćby mogn

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia 2 lipca:
Słusznie opłakuje niemiecka liberalna prasa 

śmierć hr. Mannsfelda. Minister rolnictwa ostatnie
go centralistycznego gabinetu należał do najwy
datniejszych postaci stronnictwa, i był przez stron 
nictwo to zanotowany jako przyszły szef gabinetu 
w razie, gdyby jeszcze kiedy ująć miało w swe 
ręce ster rządu. Stronnictwo to w tem jednak nie 
daje dowodu taktu, że organom swym każe od
świeżać mowę, którą hr. Mannsfeld miał podczas
„ t a l  o ld  b a d S &

j S S f K i e m  f T u W t f d  3 * ^  W o b r . i

stwa, a w której znajduje się ustęp 
centri 
Jeżeli
w ie rz . ,   - -
znać trzeba, te  się grub®8 'v .  ndliczvwszv
trslińci byli od 26 In to joJ861
krttkio H to ro , « c«ł ucsynilt d l.
sierpnia 1879 ciąg»e » , a]e owszem
wzM stef on Skutkiem ogólnego położenia państwa

llcyi śladów za aioremi uujoa-w/ ----- tknjecje
którzy Unitom podlaskim ułatwić m od
się z Watykanem. Niech szukają! M 0̂ powie-
wiedzieć, tak jak rząd rosyjski razJuż < 
dział, gdy zwrócono uwagę na nżerówmo r:i y 
wistszą i zgubniejszą propagandę, PRoz.
jego nieodpowiedzialnych ajentów w Ausłryt, n  
drażnienie przeciw Czechom w Rosyi jest wielk , 
zaczęło się ono od chwili, jak Czesi wstąpili a 
Rady Państwa, co niezawodnie jest jedną z naj
świetniejszych illustracyj i najwymowniejszym ko 
mentarzem do rządów i systemu hr. Taaffego; piel
grzymka słowiańska do Rzymu była stanowczym 
ciosem zadanym sympatyom rosyjsko-czeskim. Ko
mitet słowiański w Moskwie zerwał niemal zupełnie 
_ Czechami* wszystkie jego zapomogi pieniężne zwró 
ciły się obecnie wyłącznie na południe do Bułgaryi 
Serbii i Czarnogóry, oraz do Galicyi wschodnie; 
Nie powiemy nic nowego, gdy na zakończenie do 
damy, że dzisiejsze sfery rządowe rosyjskie pałają 
najwyżsi do Aastryi niechęcią( a używamy jedynie 
tego wyrazu aby ochronić się od przesady; ale 
zajmującem będzie dowiedzieć się, iż nie dawno 
temu hr. Ignatiew odezwał się ze słowy: „Ah 
gdyby nie armia austryacka 1 gdyby nie ta armia 
Ale z nią trzeba się dziś już liczyć/ Zaiste Mo
narchę,' który jest twócą tej armii, słowa te Błu- 
szną patryotyczną napoić mogą dumą, a i polscy 
posłowie, którzy w parlamentach nie skąpili ni
gdy na potrzeby wojska, mogą w nich widzieć 
najświetniejsze świadectwo oddane ich polityce.

Znaczące i ważne te szczegóły otrzymaliśmy 
z bardzo pewnego źródła.

Wciąż jeszcze pojawia się tendeneya łączenia 
zjazdu gastelńskiego z podróżą do Moskwy. N. f r .  
Presse poświęca temu artykuł wstępny. Podróż ao 
Moskwy podjętą została w skutku raportu dyplo
matycznego z Wiednia, donoszącego, że rząd nie
miecki pełen jest nieufności do panslawistów sto
jących dziś u władzy w Rosyi i że dlatego nietylko 
fortyfikuje bałtyckie wybrzeża , ale chce w Ga- 
stein ścieśnić stosunki między Niemcami i Austryą. 
Początkowo hr. Ignatiew chciał osłabić wrażemo 
zjazdu gastelńskiego^ wysłaniem tam pełnomo
cnika rosyjskiego; gdy dano mu do zrozumienia, 
że byłby Urn zbytecznym, inscenował podróż do 
Moskwy. Zostawiamy N. fr. Presse odpowiedzial
ność za ten pogląd na dyplomatyczne stosunki i 
nie bardzo wielką do niego przywiązujemy wagę,

ale to pewna, że dzisiejszy Bystem w Rosyi jest 
na zewnątrz panslawistycznym a na wewnątrz 
hołduje chłopomanii. Panslawistyczne też wrażenie 
sprawiło przemówienie cesarza w Moskwie. IIIu- 
Btracyą do tego wszystkiego są Listy o obecnem 
położeniu Rosyi, o których już wspomnieliśmy, a 
których autorem ma być sam Kitko w. W listach 
tych postawiona jest główna zasada: „Wolna Ro- 
sya z Wszechwładnym monarchą.8

Podróż Cesarza rosyjskiego do Moskwy, jak nas 
zapewniają, jest przeważnie zadośćuczynieniem mi- 
ośoi własnej p. Katkowa i jego stronnictwa.

Praw. Wiestnik zamieszcza telegram z Moskwy, 
donoszący, że w sobotę Najjaśniejsi Państwo wraz 

Wielkimi Książętami długo jeździli po ulicach 
miasta.

O godzinie 12-tej odbył się przegląd wojsk, po 
ctórym zastawiono śniadanie w psłzcu Piotrow
skim z udziałem zaproszonych stu osób.

Na ulicach znajdowały się tłumy ludzi entuzya 
stycznie witające Monarchę i Jego Rodzinę.

Najjaśniejsi Państwo zwiedzili tegoż dnia insty
tuty żeńskie Jekateryneński, Aleksandrowski i Ma 
ryjskiu.

Gołos twierdzi, że podróż Ceserza do Moskwy 
nie ma związku z koronacyą, gdyż ta dopiero 
w przyszłym roku nastąpi.

P. Tisza w przejeżdzie przez Wiedeń konfero
wał z hr. Taaffe i zupełne porozumienie osiągnię- 
tem zostało, co się tyczy wszystkich spraw doty
czących obu części monarchii, mianowicie bank
notów z napisami czeskiemi. Tak półnrzędownie 
donoszą.

Nastąpiły daUze nominacye w fakultecie medy
cznym profesorów z wykładem czeskim na uni 
wersytecie praskim.

Znane rozporządzenia ministra finansów Dnna 
ewshiego polecające przyjmowanie banknotów 

dziesięcio-reóskowym, chociaż by były zapisane 
czeskiemi wyrazami/miało jak się zdaje ten sku
tek pomyślny, że Czesi zaprzestali tego środka 
agitacyi, czego im powinszować można.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że radę Państwa 
pod nową prezydencyą W. Ks. Michała oczekują 
lastępujące prace prawodawcze: 1) obniżenie wy 
tupów włościańskich; 2) uregulowanie przesie 
dlenia się włościan; 3) zniesienie podatku pogłó- 
wnego i zamiana tegoż jnnemi podatkami; 4) zmniej
szenie budżetu rozchodów i związane z tem re- 
ormy we wszystkich dziedzinach organizacyi pań

stwowej.

czeeo więcej, jak utrwtlenia istniejących dziś in- 
stytucyj przeważna ich część zgadza się na , 
niechaj wiec przy wyborach da swobodny wyraz 
swej opini?8 -  ^„Czynność pańska powinna się 
ograniczyć do tego, żebyś, stojąc nad 
ńlnował jedynie tego, aby każda % ni 1 Da 
się do przepisów prawa.8 —■ Zwracamy , .
to, że w tej formie, mającej pozór zupę I 
strouności, minister uwydatnia jednak y ~ _  
swój program zwrócony przeciw zamiarom 
betty dążących do zmiany ustawy wyborczej, * 
dzież do reLrmy senatu, jak to już wykazaliśmy 
w przeglądzie programów partyj stawających do 
walki wyborczej.

Na interpoljLcyę Bartleta względem rozszerzania 
} whdzy rosyjskiej w środkowej Azyi oświad

czył Dilks, że sprawa graniczna z Persyą wcsle 
dla Anglii nie jest obojętną, w sprawie zaś Af
ganistanu rząd angielski nie dozwoli, aby jakie.- 
iolwiek obce mocarstwo mięszać się w nią miało.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  3 sierpnia. Cesarz odjechał wczoraj 

wieczór o godzinie 81/* do Salzburga z małym or
szakiem w towarzystwie jenerał -adjuUata i głó
wnodowodzącego. , ,

W ie d e ń  3go sierpnia. Dziennik rozporządzeń 
armii donosi, że Cesarz wydał pod dr tą Scton- 
brnnn 2go sierpnia pismo odręczne do jenerała do
wodzącego w Zagrzebiu F i l i p o w i c z a ,  zarządza-

za-

Russische Correspondenz zaprzeczając wiadomo- 
mości o nocie angielsko-austryacko-holenderskiej 

sprawie żydów, dodaje te znaczące słowa: 
„Przypuściwszy że takie były przedwstępne usiło
wania, to musiały one rozbić się o energiczną 
lostawę gabinetu petersburskiego, który dał wy
rżnie do poznania, że żadnych tego rodzaju in- 
terwencyj nie dopuści8.

Wczorajszy telegram z Petersburga dotyczący 
układów z Watykanem mylnie niezawodnie opie
wał, jakoby Ojciec św. żądał przyzwolenia na ko- 
respondencyę z arcybiskupem Felińskim celem za 
siągnięcia od niego zdania o położeniu Kościoia 
katolickiego w Rosyi. Arcybiskup bowiem będąc 
na wygaaniu z trudnością mógłby w tej mierze 
objaśnić Watykan. Szło prawdopodobnie o zawią
zanie korespondencji w cela uregulowania kano
nicznie stanowiska Arcybiskupa a może o ułoże
nie z nim sprawy jego rezygnacyi.

Zapewniają że układy prowadzone w Petersbur
gu z inżynierem Rydzewskim o objęciu posady 
Dyrektora Iwangrodzko-Dąbrowskiej kolei nie do 
prowadziły do pożądanego skutku.

Italie donosi, że rząd włoski nie ścierpi żadnych 
manisfestacyj przeciw stolicy apostolskiej, któreby 
do zniesienia prawa gwarancyjnego zmierzały. U- 
suniętym też został urzędnik palicyi, który miał 
strzedz porządku w czasie przeniesienia zwłok 
Piusa IX. Widać, że nota joneraluego sekretarza 
stanu nie przeminęła bez odniesienia pewnego skut
ku i że musiały zajść na drodze dyplomatyczne: 
jakieś poufne zastrzeżenia względem utrzymania 
prawa gwarancyjnego, z własnego natchnienia bo
wiem^ byłby rząd włoski wystąpił rychlej ze środ
kami, jakie teraz dopiero zarządza.

Francuski minister |śpraw wewnętrznych rozesłał 
okólnik do prefektów, w którym zaleca im, aby 
nie mięszali się do wyborów. „Takich środków — 
oświadcza między innemi minister — potrzebuje 
tylko rząd Błaby i niemający celów jasnych i ja
wnych. Wyborcy wiedzą, że rząd nie pragnie ni-

jąc przeniesienie go na jego włtsuą prośbę w 
służony stan spoczynku i wyrażając mu ponownie 
z ukończeniem 50 lat służby podziękowanie ce
sarskie za piastowanie przezeń wydatnyeb poszu 
z obszerną działalnoś iią i zawsze udowodnioną 
wiernością i pełnieniem obowiązków z przywiąza
niem do osoby Cesarza, a dla dobra monarctii 
i armii składając zawsze dowody poświęceń, gdy był 
przeznaczony do rozlicznych militarnych i poli
tycznych usług, szczególniej zaś za poświęcającą 
się działalność ostatnich lat jego urzędowania dla 
debra owego ludu, którego duchową i materyal- 
ną pomyślność starał się w zgodzie z cesarzem 
podnieść i zachować. Pismo cesarskie kończy się 
słowami: Oby ci na zakończenie twojej długiej 
wybornej służby zapewnienie o mojej zupełnej 
łasce cesarskiej i uznaniu, tndzież przeświadcze
nie , iż w sercach całej ludności Pograniczs*. zbu
dowałeś sobie trwały pomnik wdzięczności, za 
najpiękniejszą wystarczyć mogło nagrodę i obyś 
w tem wzniosłem zadawalniającem uczuciu, uży
wał jeszcze długich la t  zasłużonego wywezssu. 
i’mpor. P u l z  mianowany jest jenerałem dowodzą

cym w Zagrzebiu, a Fmpor. A p p e l  dowódzcą 
wojskowym w Temeswarze.

L o n d y n  2 sierpnia wieczór. Izba niższa przy- 
ęła bez głosowania ustawę agraryjną irlandzką 

w drugiem czytaniu.
L o n d y n  3 sierpnia. Irlandczyoy Mac Grath 

i Mac Ktvitt, któizy d. 16 czerwca usiłowali wy
sadź'ć w powietrze ratusz w Liverpoolu, skazani 
zostali, pierwszy na cało życie do robót, drugi na 
15 lat robót.

K o s t a n t y n o p o l  2 sierpnia. Porta miano- 
wała : 'Dże l la lS-E ddina  effandego, ulemę wyż
szego stopnia, wielkim szeikiem Jerozolimy, ieby 
odpowiadał stopniem swoim naezeluikom wszy
stkich innych tamecznych gmin religijnych.

T u n i s  2 sierpnia. Powtarzają się nowe napa
dy rozbójnicze w pobliżu TaniBU i Chairuanu, gdzio 
mieszkańcy okopują się, aby niedopuścić łupiestw. 
Wojsko francuskie przybywa codziennie, i jest na
dzieja, że zdoła ono szybko przywrócić spokoj nośó 
i bezpieczeństwo w kraju Tunetańskim.

k a r s a ,  — W i e d e ń  3 Bierpnia 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 78 —. — Renta 
srebrna 78-80. — Renta złota 94-25— 60/* Renta 
złota węgierska 117-80. — Losy z roku 1- ■
131-50. — Akcyje Banku Narodowego 8^8•— — 
Akcyje kredytowe 368-60. — Londyn H7-o0_—
Srebro • Napoleony 9-31 •/*- — L?“ baf*
dy 130-—. — Losy 1864 roku 176-—. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 329— . — Akeyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 186*50. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodu. 172‘50. — Anglo-Bank 158-—. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101-25. — Losyprem. 
węgierskie 128-25. — Akcyje kolei Koszyckc-Rog. 
154*50. — Akcyje kolei półn.-zacb. austr. 227-50. 
6 #  Listy zast hipoteczne 103-60. — Marki 57-30 
Ruble 125-50 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. — "—. — Nowa renta papierowa 
96-45. — 4°/# Renta węgierska 91‘65. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i  K lobukow tzki.

htible papierowe roBjrjekie as 100 n .  •
gttbel srebrny  ..........................
Warki niemieckie za 100 m arek ...................
§ukat w a ż n y ..............................................
  * *
ńnperyał ważny ..........................................
“ febro austryaokle aa 100 ałr...........................
Kupony srebrne płatne aa 100 a h ...................

Listy zastawne i óbligi.
S^t pożyczka krajowa galicyjska . . «!
Obligacye indemnizaoyjne cralioviskie _ t_ - . _  . -Ino galicyjskie
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk - 
W  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* listy „ bankn hipot. .
6^ listy dłużne galic. ząkł. włość. 
bjt listy 'zast. Bankn hipot. gal. z pre.
51/* listy zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6?< listy zast. g. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

zY 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7-y liat-m aroaf p* * kr. !• w Krakowie, zwrot,

4yt listy zastawne Król. Pol. ser- 1 
4* listy zastawne Król. Pol- 8®p- 
5* listy zastawne Król. Pol. ir. 18 
4et listy likwidacyjne Królestwa roi.

Akcye kolejowe i
Akcye kolei Karola Ludwika . • ■

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ bankn hipot. we Lwowie 
„ bankn gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Josy miasta K ra k o w a ...................
Losy miasta Stanisławowa . . •

s ;

ii
fio. oo-a

za 100 rnbli 
100 rnbli 
100 rnbli' 
100 rnbli'

po złr. 210 
„ 200 
. 200

jr fa a ą żądaj.

123 50 
1 53 

56 75 
5 46

; 9 25
9 50 

100 -  
99 60

125 50 
1 64 

57 75 
5 56 
9 36 
9 60 

100 -

102 60 
101 -
96 -  

llOl 75 
103 — 
103 50 
102 50

104 75
102 50 

97 50
103 —
104 75
105 50 
103 75

96 - 99 -

101 - 104 -

101 - 104 -

103 50 
97 - d
97 — j j
98 5 2
85 76g

107 -  
99 - d  
99 - |

100 - 3
87 25 E

327 — 
187 — 
296 -

329 — 
189 -  
306 —

19 75 
24 50

21 — 
26 —

4V/« 
4 V.V. 
VI,
4 V I. 
4%
4 •/.

W le i ta ń  2 Sierpnia.
ObKgi długu patowo.
Kenta papierowa....................

srebrna ..........................

’• a : ? •'’ 1864 ,  W »
Lrfiy Como-Bonten 
ObUgi indernntMaeyjne.

u  . . .  W'/. Pod*1 . .
K ą-wo • • • ; ;  :
GalioyjsWe . • • •
Morawskie • • •  • „
Niższo-anstryaokie • „
Wyższo-austryaełde • •  ̂ ^
  | ’ „
Styryjskie • • - * 7% .
Siedmiogrodzkie . ■ ^ „

l ”klej: :6^ Renta węgierska złota
4V.?< « "Akcye bankowe
Anglo-austryackiego Banku
Boaen-Credit węgierskie

yackie

120 złr. 
140 „ 
80 „

Depositen-Bank . • _ • ^  B
Escompt Gesell. mż. aiw tt^ w  f 
Gal. Bankn dla Hand. 1 r  goo „
Anstro-węg. Bankn (Nat. B I 100 b
(Jnionbank ‘ * 140 «Verkehrsbank ogólny • •
Wied. Bankverein . • • •

Akcye kolei.
A lb rech ta  '  3 $  *  O *
AlfOld-Plnme. • • • 200 *- ^

płacł żądają

77 85
78 65 
94 15

122 25 
132 — 
i 33 25 
176 75 
173 
29 50

106 -
100 —  

101 40
104 50
105 50
103 — 
108 —
104 75
98 75 

(00 25
99 

134 75 
117 65
98 25

157 -

247 -  
367 8 
360 -  
253 -  
m>> —

147 80
148 25 
14 ) 75

78 — 
78 95 
94 3( 

122 75 
132 50 
134 
176 25 
178 50

106 60 
101 —  

102 -

105 50
106 5C

99 26 
loO 75 
100 -  

135 26 
117 8<

157 26

368 
360 50 
255 
845 -

835 -  
148 10 
148 75 
141 -

(179 25180

Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 sb-
Elżbiety........................ 210
Linz-Bndweis . . • • 
Salzburg-Tyfol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. •
Lwowsko-Czem.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ U t  B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I • - 
Staats-Euenb.-GeselL •
Sfidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Oisańska) .
Węg. gal. Łnpkowska.

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stnhlw. .

W

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.

5
6
7*/’ Usty dłużne Włość. „ ,

Towarzystwa kredyt. ^  g  g

47* feal. Tow. kred. ziemsk.................
57, Gal. Tow. kred. z ie m s k .^ -37-la- 

67', l BMk.ijpot.lwoW.. ■

5*t Bank anstr. węg. ^ adon^ -̂ g te l t

57 , 7 , ę  Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei. 

Albrechta.........................300 złr. 67,
AlfOld-Fiume • • ■ • 2 5  * ".  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 
Elżbiety . . .

.  E n  1862
100
800

Ipłaoą żądąją płaeą śłd ąją płacą żądają
647 — 649 - E lżbiety Linz-Bndweis . 200 złr. 5* 102 75 103 26 C l a r y ..................................... 42 ------- -------
209 75 210 50 „ Em. 1870. . . 200 B B 102 - 102 50 4•/, Donau-Dampfzeh. . . 

ln szpm k n ...............................
B 106 111 75 112 —

189 25 189 75 .  1872. . . 200 1) B 103 50 — — B 20 — — 24 -
183 - 183 75 „ Salib .-T yr. 1878 200 l» B 102 80 103 20 Keglewioha . . . . . . B 10*/, 16 — 17 -
2352 2357 Eperiee. T am . w ęg. część 300 Ił B --  -- ------- K rak o w sk ie .......................... B 20 20 - 20 60

194 75 195 25 Ferdyn.-N ordb. m. kon. • • 106 - ------- Ofner (m iasta B u d y ). . . B 40 40 50 -------
327 50 328 - .  „ wal. anstr. . , • B 101 75 102 26 P a lf fy ..................................... B 42 41 50 41 —
152 75 153 25 „ M or.-Szląz. linia 1871/72 5K 107 50 108 50 R u d o lfa ............................ B 1 0 '/, 19 50 20 —
186 75 187 - „ poż. 14 m ilion. 1872 •

*
105 25 106 - R aim a ..................................... • 42 51 25 51 75

228 - 228 50 „ poż. 1876 r. . . 
Franc. Jozefa Em. 1867.

100 zlr. 104 — 104 50 Salzbnrgskle.......................... B 20 21 60 22 —
266 50 267 — 200 B B 102 25 102 75 8 t. G e n o ia .......................... 42 47 60 48 -
166 50 167 — ,  „ Em. 1878. 

G al.-K arol.-Lnd. I Em. .
200 • B 102 10 ------- Stanisław ow skie . . . . (ł 90 25 — 25 50

171 50 171 75 800 B B 99 60 99 80 4 1/ , ’/, T ryesteńsH e . . . B 106 128 25 129 —
353 75 354 25 H  „ 1867 300 B B — — — — VI, „ . . . 60 66 50 — —
128 50 129 — n i  „ 1871 800 B B 93 — — — Waids t e i n a ........................... 21 30 53 81 69
248 50 249 50 K oszycko-Oderb. . . . 200 B . B 97 80 SS 10 W lndischgrltza.....................

W aluty .
9 91 42 — 42 76

171 50 172 — Lwow.-Czer. 1 Em. 1866 800 .4  7,* 97 — 97 25
172 25 173 25, H „ 1867 300 B 6 * 101 - 101 25

5 65175 2 ' 175 75 n i  „ 1868 300 Ił II 99 - 99 50 Dukaty w ażne................... 5 63
IV „ 1872 300 1* B 96 75 97 25 20 frankówki . . . . 9 31 9 32

Nordwestb. anstr. . . . 200 l» II 104 - 104 25 Imperyały rosyjskie . . . 9 56 9 68 
11 72 
10 63 
57 40

125 50

__ — _  -- „ Lit. B._. 200 II B 103 - 103 25 Funty szterL angielskie . • ® 11 67
116 75 117 25 „ „ Em. 1874 200 Ił Ił 120 — ------- Liry tureckie złote . . . • s 10 61
101 - 101 50' R u d o lfa ....................... 300 Ił B 100 40 100 70 Marki niemieckie za 100 marek . • 57 35
103 - 104 50 „ Em. 1869 . . . 300 I) II 99 60 99 90 Rubel papierowy za 100 . . • 125 —
106 — 106 50 „ Em. 1872 . . • 300 Ił B 99 60 99 90
102 50 103 — „ Salzkam. gnt. zł. 200 B B 115 70 116 25
98 — Siedmiogrodzkiej 1 • • 200

L
n 94 50 94 8u L w « w  1 sierpnia.

310 - 314 -96 30 96 80 Staatseisenbahn . • • 500 178 50 -- ---- Akcve Bankn hiD. cal. 200 złr. * '
102 — 
102 — 
103 50

102 2.r 
102 25 
104 —

Sbdbahn (Lombardy). .
n n Theissb.-Gesell................

500 fr. 3* 
200 złr. 554

W l»

132 40 
115 75 
101 75

132 80 
116 -  
102 25

5 •/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . - 
" " " " 87-letnie.

6 •/ " " Bankn hip. gal. • • 
5/° » r włość, galic. .
5»/' Obliei indemn. gal. 10%_podat. .

101 85 
96 15 

101 85

102 85 
97 16 

102 85
103 25 
101 45 
101 50

103 75 
101 6

Węg. gal. ^ P k ^ —  

" Nordost . . . .

200
200
300

b
1*
11

B
m
B

94 75
92 60 
94 50

95 -  
92 80 
94 80

103 25 
103 60 
101 20

104 25
105 60 
102 20

KO - 100 50 złotem . . 200 B B 112 25 112 75 6*/ w pożyczki krajowej . * • 103 — 104 25
103 25 103 75 Westbann . . . . 200 96 50 97 501 „ Em.  1874 200 B B 941— 1 Sierp mb.; kop mle. | kop.

95 75 96 2f
Losy. 4 •/ Listy zastawne EL seryi . . 1 -  “

___
97 50 98 — 5^  Donau Reguł. . . • • złr. 100 117 - 117 50 kupon _ _ 043 -
95 — 95 50 Premiowe Wiedeńskie . B 100 135 76 136 - 57. b * nowe 1869 r. . . ; _ _ 99 20

„ Węgierskie . „
i .
słr.

100 128 60 123 —
4 7 . Listy likw idacyjne

kupon . j _ _ 0541 1 
3

8 100 40 
100 50

3*  „ T ureckie . 
— K redytowe . . . .

400
100

25 25 
183 —

25 50 
188 50 kupon . \z z 87 -  

066



Tylko co wyszła książka p. n.

W aw el.
Katedra, Zamek, Biskupstwo

Z wydawnictwa dzieła:

„ K ra k ó w  ś w ię ty "
z dodatkiem

Informacyi dla zwiedzających 
Kraków.

Cena egzempl. karton. . . .  7,5 c t .  
n „ w ozdobnej a trwa

łej oprawie . . i złr. 
N akładem  Księgarni Katolickiej 

Dra W ła d y ił. łU łk ow ik lero  
W  KRAKOWIE, [1762-7-10]

CZAS z Czwartku 4 Sierpnia 1881.

ŁKKARz
Dr. wszech nauk lekarskich, znajdzie umieszcze
nie w miasteczku S z c z u c i n i e  nad W isłę, za 
pensyą roczną 200 złr., wolnem pomieszkaniem 
i dochodami gminnomi.

PP. Kompetenci zechcą się zgłosić ustnie lub 
pisemnie do Urzędu gminnego, gdzie bliższych 
informacyj zasięgnąć mogą. (2064-1-3

S z c z u c i n ,  dnia 1 sierpnia 1881 r.

Od niejakiego czasu uderzają mię 
codziennie prawie w oczy zjawiska, 
które siłami naturalnemi zdziałane 
być nie mogą, a które mię jako 
nierozumiejącego się na nich nie
pokoją. Ci, z którymi się stykam, wytło- 

maczyć * u tego nie umią czy też niechcą 
i dlatego podaję to do publicznej wiado
mości w nadziei, iż przecież się ktoś znaj
dzie, co mi je wytłomaczyć zdoła. Szano
wny tłomacz raczy mię uwiadomić listownie 
o swem nazwisku i miejscu pobytu jaknaj- 
dokładniej i to pod lit. N. W. o. p. Rz e 
s zów,  a ja mu listownie lub ustnie o tych 
wszystkich dtiwach doniosę, na co mi tenże 
stosownej odpowiedzi udzielić raczy. Wy
nagrodzenie odpowiednie z mej strony na
stąpi. (2063) M. W.

BIURO
Towarzystwa rolniczego

przeniesione zostało do domu pana 
Szancera przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 151. (2020-1-3)

Gorzelnik
technicznie w tym zawodzie wykształcony, 
posiadający najchlubniejsze świadectwa z 
pełnionych obowiązków, poszukuje posady 
zaraz w kraju lub w Rosyi. Łaskawe za
pytania przyjmuje pod A. B. poste rest. 
Kraków. (2081-1-3)

Powóz półkryty
„Faeton4* używany, z nowem wybiciem, lek
ki, jest do sprzedania. Wiadomość u ry
marza Jana Przybylskiego ul. Floryańska 
Nr. 324 w K r a k o w i e .  (2067-1-3)

M IESZKANIE
w  R y n k u  g ł ó w n y m  Ł . 1 5  
I .  p i ę t r o ,  s k ł a d a j ą c e  s t^  
z  l O ' u b i k a c y j ,  j e s i t  k a ż 
d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a .
Bliższa wiadomość u stróża domu 
lub u właściciela ulica K r u p n i c]z a 
Nr. 146 lit. B. (2069-1-10)

Zawiadamiam uprzejmie Ro 
rtziców i Opiekunów,

źe jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 przyjmu

je  uczniów do zakładów nauko
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład.

(2068-1-35) Wojczyńskiego.Kandydat notaryalny
z egzaminem notaryalnym i kilkoletnią 
■praktyką adwokacką i notaryalną, obznaj- 
miony ze sprawami spornemi, poszukuje 
odpowiedniego umieszczenia. — Wyjaśnień  
udzieli Dr. Julian Buczka, adwokat kra
jowy w Jarosławiu. (2040 3-3)

W I E S  K O M R Y
w powiecie Wielickim, l ' /B mili od Kra
kowa, 1/i  mili od gościńca oddalona, po
siadająca około 150 morgów ornej dobrej 
gleby, około 100 morgów wysoko piennego 
lasu, 18 morgów łąk, 20 mor. krzaków i 
pastwisk, jet-t z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejscu poczta Mo
g i l a n y .  (2035-3-3)

P o w o z y
są do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
we fabryce cukierków W ł. L i
pińskiego w K r a k o w i e
przy ulicy Brackićj. (1256-44-)

Tamże są konie w lerzcho-
w e do w ynajęcia każdego czasu.

Wysadki ananasowe
w przyszłym roku rodzić mająrc, ma na 
sprzedaż ogrodnik Franciszek Gołębiowski, 
poczta Majdan pod Kolbuszową. (2036-7-9)

We wszelkich słabościach skórnych, a 
osobliwie w chorobach skórnych głowy, jak 
liszaj, laskn, dalej przeciw liszajom chro
nicznym i łuskowym, świerzbie, piegom, 
plamom wątrobianym itd. okazało się naj- 
"epszym środkiem

W ładysława Aliędłickiego 
aptekarza w Bóbree

1 mim Mydło smołowe
zaś przy katarach organów oddechowych, 
zafłegmieniu, kaszlu, chrypce

Pastylki smołowe.
Wyroby te przechodzą dobrocią swą 

wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani
czne, o czern śwLdi-zy mnóstwo podzięko
wań i orzeczeń znak m.tych lekarzy.

Cena kawałka nndła smołowego 35 ct,, 
)udełko pastylków 42 ct.

Główny sk ład  w aptece W. Itllę- 
(llleklego w Bóbree (1767-7-)

5 0 0  z ł r .
Hlykol-
uchnąć

zapłacę tomu, który po użytku H U s I e r a  w o d y  
d o  iix t I z ę b ó w  H an z . p o  8 t  c .  kiedykol
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W l l h  
a l e r s  UTelTe „ K .  W i n k l e r ”  w  W i e d n i a ,  
1 . ,  H p a le r n n R a a a m ie  4 .  (1952-1-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga.

Urządzenia do

oświetlania gazowego
i opalania, tudzież wodociągi dla 
miast, zamków, will, dostarczają trwale 
i tanio (869-10-20)

Hess, Wolff &  Co w Wiedniu, 
I., Operngasse Mr. O.

wurm
f 1 A 8 1 E M C  A

leczy za poręczeniem bez niebezpieczeństwa 
i bólu, bez kuracyi głodowej w przeciągu 3 
godzin lekarstwo apteki „zum heil. Georg“ w 
W iedniu V. Wimmergasse 33. (1553-9-12)

B e z  b ó l u
i be* wstrzykiwania.

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e 
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i  a wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo- 

nej w niezliczonych wypadkach _

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(1909-149-) s z y b k owr Dr.Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Se il lergasse  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  gĘf osłabienie mę*- 
kie. b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę • wrzody wszelkiego rodza
ju. Listownie takieżsame ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Dobra Lichwin górny
2 mil od Tarnowa, pół mdi od Tuchowa, 
obejmujące 8 morg. ogrodu i łąk , 234 m. 
roli, 16 m. pastwisk, 439 m. lasu — są 
z woln*j ręki do s p r z e d a n i a .  — Bliż
sza wiadomość u adwokata Dra Jarockiego 
w T a r n o wi e .  (2037-4-5)

W ilhelm  Fen*
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
S Z la k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listw y złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty  
na meble i story do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się tapetow ania  

m ieszkań (1615-32-)

Najświeź. towary sukienne i z  wełny 
owczej tudzież koszule  męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko jednego złr. .płaty od każdych dzie

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wincyę (1836-10-30)

.Juliusz Oraetz,
w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 49.

Jedyną rz e c z ą
illa knrhni

jes t patentowany we 
wszystkich państwach
przyrząd  do goto 
w ania szybkiego 

Kuntzego,
w którym ugotować można nietylko wszelkie 
mięso bez wszelkiego dodatku wody, masła lub 
tłuszczu, lecz także inne potrawy w krótszym 
czasie daleko soczyściej i smaczniej niż w każ
dym innym podobnym przyrządzie.' 1626-5 6) 

Główny skład dla Austryi-Węgier 
ma firma

Johann S c h m i d . ’s Nachfolger, Wien, 1., 
KóllnerhofgasseN r. 3.

Cenniki na żądanie bezpłatnie. Odprzedającym 
zniżka.

Świeżo opuściło prasę dzieło p. t .:

1 Z nad brzegów morza Północnego.
Hamburg. Kąpiele morskie Westerland 

na wyspie Sylt.
Wspomnienia z podróży odbytej w r. 1879

NAPISAŁ

Henryk Muldner.
Warszawa 1881 r. 80, 176 str., z 8 drzeworytami wykonanemi 

wedle fotografij oryginalnych.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pocztową 1 złr. 15 c.

Do nabycia w  Administracyi „Czasu 
w  K rakow ie.

^ T A P E T Y

E hl r f i

0 < Z >

*1. IIII  ITOWICZ
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

■wyrabia:
"Y" A /T ir / I T o  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
m  i i i y t l l d  z różnemi zapachami tak  do twarzy, jak  do rąk o ł  10 cent. do 1 złr.

¥  t t r o i ! m ianowicie:

l
Ś r o d k i  do wywabiania plam,

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 

Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

OEtilina, wywabia plamy z tarb od podłogi, flakon 25 c.

Jawelina, wywabia plamy owocowo i z wina czerwonego, flakon 20 c.

□  Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

A Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

OFenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (! 862-13 )

Alichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.
{J Powyższe wyroby zostały wyszczególniono trzema medalami zasługi. V

& 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € K > € K > 0 0 ^

OPERACJE GIEŁDOWE
wykonywa za małem pokryciem najrzetelniej

H e r m a n  M n o p U r o a c h e r ,  dom bankowy i komisowy
tr Wiedniu, /., Hohensłaufengasse 2, Ecke der Renngasse.

Objaśnioń i porady udziela najchętniej. — Zamówienia z prowincyj
wykonywa punktualnie. (1868-5-) ■ w

s >
P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,

stw iźnic w łosów  I tworzeniu łupieżu
uznany je s t wedle codziennie nadchodzących świadoctw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

o l e j e k  t a n i n o w y
D r. M orrisa .

Szanowny Panic Aptekarzu! (128-36-)ny Pa .
Proszę o nadesłanie joszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego 'środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
je s t już  widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r. Wilhelm Wagner.
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które ju ż  trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. liaria Zarembina.

Wielmożny Panie!
Nienależy to do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku sw.ego życia. 

Gdybym niet.żywał olejku teninowego Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bnkowa, 3 stycznia 1881 r. Jarosław »rtikol.* zarządca dóbr.
Do nabycia wc flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L iw o w ie  u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebrn. orłem“ przy ul. K rakow skiej; w C * e r n l o w c a c h  u J. Golichowskiogo apt.

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polocam jako  t a n i ą  lokacyę 

kapitału i upekulacyę 4% węgierską rentę złotą, 
n .  I C H R ir w n  w Wiedniu, I., W i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowno zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-15-30)

olla proszki Soltilcklo.
f f y lk o  p r s i f -

f l H f i W f V  "x Mû* daj atyłnaoł*
paoe»v* *)cn..ao»*>r,> j«»x o 
rzeł i moja fi m a.

Od 30 lh 't tawfz* i  najlsp 
iym ikntkiois nśyrsn*

wszelkiego rodtajn wh o r  tu
b y  i o t a d h u  i pnwciw 
■ w fo fca lę to u u u  t r a w i a 
s t a  (brak apetyt*, seivtar- 
dtenie i t. p.) pnaaiw k o i -  
■rustiaup k r w i  i a i r r -

p la a io a u  h e a o r o l d u l u y a .  Riotególnie zaleeone osobom, satrudiuo-yui pny tanem 
siediąeem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e m t u a p l e n ę t o w e u e g o  i i r y g l u e l s e g i i  p u d e ł k u  1  s ł i .  w .  a .

W ódka francuska i sól.
Najpewni*j**e lekarstwo domons na wvraoeniimis cierpiącej tadftkości we wtiel-

Hah * - w  -----     '   '
m nim iom  ______ „ , . -  .  , __  . ___

ranom, jątrząoym się ranoru, gangrsni*, ronpałenin oa»*w, porażeniom i nssk idsemt in eia»:» 
notelkiego redsaju i t. d. i t. d. W u  M auufcawk u opluusm  a i y a i n  t u t .  w . , .

AARjyCWUItJJkŁU mAAlSfwv vava**vww „w
wtwuętrsny h I aewnętrziiyob zapaleniaoh, prawi* prseeiw ussystkim chorol on  

ieniom wezelHego rodzaje, bólom  ̂głowy,_#**ów I zgbów, *a»tar*ałym i otwartym

0 leJ tranowy BL Krohn&do.
w B u r g e e  (w Norwegii).

Ze weiyetkioh w handlu * n a j dujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do leeeni- 
czego użytku. F l a n k u  u o p le ® *  u i y u l a  h o u u tu je  t  u ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek a A . M o l l  * o. k. dostawcy uadwoniego,
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza ń f  P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzymuj* v KRAKOWIE E. Wi**n>*wski apt., W. Redyk apt., W. Sobicrajnki 
a p t, A. Dy laki ap.ek., M J.wornieki knpieo i 8t, lein-neh kup.— » BUŁY A Reichert a,'t., 
K Keler apt. — w BRODACH Ed. Luka a ot, — w DROHOBYCZU U. iiobrty niecki apt. -  
w GLINIANACH A Helm apt. — n UUJiAHUMOłiA fc. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU 
J. Rohm apt. — w UMANOWIE A. MEUlw apt. — we LWOWIE J. JU uer »Pt., >1. Ruekrr 
apt., T. W Królikowski — w NOWYM SĄCZU B. Jaknbow.ki apt., w. FiUpek apt, Ko.ierki;- 
wioi wdowa — w NOWYM TARGU C Laur -  w PRZEMYŚLU K. Nahllg apt.,— w PODGÓ
RZU 8. 8eblesinger — w UZE8ZOWIE J . Schaiter i 8pół — w 8ENDZI8ZOW1K Jan Meeereki 
a p t .— w STANISŁAWOWIE A. Amirowioa apt., — w TARNOPOLU F. Jamrogiewic* a p t.— 
w TARNOWIE W  T. A. Wjelogóreki, W. MBldner i 8p., F. Lciiwyński — w WADOWI- 
\ ACH Ig. Broeig — w ZBARAŻU Stiaiermann. (1843 5 )

CstiOukum.Drukuiu * CZASU4
W

z fabryk fran
cuskich , saa- 
kioh , holen
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy

N H Ł i i l  F A B B Y C E S Y
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-18 20)

od cent. 1 8  i wyżej.
N a p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
różnych reparacyj około kościoła 

i budynków plebańskich, obliczonych po
dług kosztorysu na 1555 złr. 98 c. prze
prowadzi komitet kościelny w Rybny dnia 
11 sierpnia 1881 o godz. 10 rano l l c y -  
t a c y ę  publiczną. Odpowiednie temu wa- 
dyum 78 złr. Bliższe warunki, plan i ko
sztorys przejrzeć można u przewodniczącego 
komitetu kościelnego w R y b n y ,  poczta 
Przeginia duchowna. (2058 2-2)

AAV€K¥€IELKA
Polka, wychowana w Paryżu, mówiąca po 
francusku jak Paryżanka, z klasyczną mu
zyką i dłuższą praktyką nauczycielską, ) o- 
szukuje od Igo października odpowiedniej 
swojemu uzdolnieniu posady. (2050-3-3) 

Ii. M. Koczorowski tr Poznaniu, 
Kantor rekomendacyjny.

i n b j c k t
zdolny i obznajmiony w handlu dro
biazgowym norymbergskich towarów 
znajdzie przyjęcie pod korzystnemi 
warunkami w handlu F .  R r il l lO  
H a l i n  w K r a k o w i e .  (2053-2-3)

Kandydat notaryatu
z pięcioletnią praktyką w części adwokacką 
poszukuje umieszczenia w biurze notaryal- 
nem lub adwokackiem. Adres: J . 11. Kra
ków, ul. F l o r y a ń s k a  hotel „pod Różą“.

(2024-5-5)

L E § H iI K
egzaminowany, technik skończony, kawaler, wła
dający językami : polskim, niemieckim, francuskim 
z kilkuletnią praktyką lasową z nąjlepszemi świa
dectwami i poleceniami, poszukuje posady samo
istnego leśniczego lub nadleśniczego w Galicyi. 
A dres: Ł.H.II.(Iberenniliiliaiisgaup I I . 
Thiii-' H erster Niock in Wicn. (2047-3-3)

UDOSKONA
LONE rewolwery

patentowane na cały świat, sam odziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct.
25 naboi stosownych........................... ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem D50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
HF" pod na.więks gwaraneya

(1503-10-)

Bakam aromat, salicyl, w odg do u t̂
OO c n t .

pień ący sJicjl. p'osieli
P T  SO cnt.

niezbędne przybory toaletowe 
które z powodu swych znakomitych skut
ków uzyskały już znaczną sławę, polocamy 
usilnie dla konserwowania zębów i odświe
żenia dziąseł, następnie do usunięcia wszel
kich bolesnych chorób zębowych,'niemiłych 
woni z ust i osądu zębowego. (1324-11-12)

Główny skład ma J. W E/S, 
iłlohren-Apołheke tr Wiedniu, 
Tuchlauben Ar. 27.

Dzwonki elektryczne,
telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała
mi hermetyczne, zakładam po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

! Pokrywam dachy cynkiem, mie
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
ornamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mając długoletnią praktykę 
ifr tym zawodzie zagranicą i w Kra
kowie, do tego odpowiednie maszyny. 
Za robotę ręczę trzy lata.

Wanny cynkowe, sitzbady, prysz
nice, parówki, klosety pokojowe, od 
8 złr. do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo
dy, pochodnie naftowe, wszystko wła
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute
czniam j aknaj sumienniej.

W. Kogydarski,
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
(1784-12-20) pod L. 228.

Prawdziwym skai bem
41» nieszczęsnych ofiar m m o g w K f t n  ( o -  
u u u i l )  i t n j n j a h  w y a i d a ń  jest *łyn

nc dzieło: (1304-10-12)

Dr. Rem 's Selłstkwaliriiiip.
78 Anfl Mit 27. Abbild. C*> a •  złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi e t r a -  
s a n e  s k u t k i  tego występku, gdjż j*go 
nczere pouczania r a t u j ą  « u « n l r  t y .  
• l ą e e  o a ó k  n i t  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
nabycia przez liro ę « .  P S s t e k e 'a  M sk u l-  
H a a h k a n i i l u n u  l a  L e l p i l g ,  tndzież 

‘ przez inne kiięgarme. *  KRAKOWIE na 
(kładzie w księg-rni J M H i m m e l h l a n a

OGŁOSZENIE.
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki' 

miedzy Członków Towarz. Przyjaciół Sztuk 
Pifknycb, odbędzie sie w Poniedziałek dnia 
15 Sierpnia b. r. o godz. 12 w salach Wy
stawy. Wzywa sie przeto tych pp. Kores
pondentów i Akcyonaryuszy, którzy dotąd 
nie uiścili należności za akcye, ażeby naj
później do dnia 10 Sierpnia pod utratą 
zapewnionych korzyści pieniądze do kasy 
Towarzystwa nadesłali. (2017-3-3)

Kraków, dnia 27 Lipca 1881 r.
D Y R E K C Y A  

Tow. Przyjaciół Szluk Pięknych
w Krakowie.

L. 431. (2019-2 3)

Na wystawienie nowego budynku 
szkolnego w L i s z k a c h  z twarde
go materyału za cenę kosztorysem 
objętą w kwocie 8311 złr. 1 c. w. a. 
in minus ogłasza się licytacyę.

Chęć mający wziąść budowę tego 
budynku szkolnego w przedsiębior
stwo zechcą pisemne oferty do dnia 
10 sierpnia 1881 godziny 12tej w 
południe w urzędzie gramnym w Li
szkach oddać, gdzie plan i kosztorys, 
oraz warunki licytacyi są złożone 
do przejrzenia.

Z Rady szkolnej miejscowej 
w Liszkach d. 28 lipca 1881 r.

O grodnik i*
mieszczenie.— Zgłosić się do Stróża domu 
pod L. 450 przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
w Krakowie. (2059-2-2)

POTRZEBNA JEST ZARAZ 
n a u c z y c i e l k a  Izraelitka lub inna chcą
ca iść do di>mu izraelickicgo. — Wiadomość 
w biurze Jędrzejewskiej jirzy ulicy Br a c 
ki ej  pod L. 158 w Krakowie. (2066 2 2)

Zakład naukowy krojów t o k i c l i
udziela nauki Damom w krojach i mitrze 
po cenach u m iark ow an ych . — P rzyj
m uje ta k że  na  m ieszk a n ie  i w ik t

A .  l H e i i m i i l i u r  (2030-2
w Krakowie, ulica Wielopole L. 66-

Nasienie RZEPY PASTEWNEJ
ściernianki (Stoppelriibonsamen) * litr po 1  sb- 
w. a poleca S k ł a d  n a s i o n  J .  I l u I n i e w i r * *  
w Bochni. (1699-12-1°)

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie się!

W skutok likwidacyi niedawno upadłej 
wielkiej fabryki sreber Britania
sprzedajemy niżej podane przedm ioty 63 
sztuk ż litego srebra Britania tylko za 7 złr.. więc lodwie za czw artą część k o 
sztów wyrobu, czyli prawie dar a mia
nowicie :
6 nożów stoł. z ang. stalowemi ostrzami. 
6 nąjlcp. widelców ze srebra Britania,
6 ciężkich łyżek ze srebra Britania,
12 najlep. łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit. 
1 ciężka chochla ze srebra Britania,
1 ciężka chochelka ze srebra Britania.
12 najlep. tacek ze srebra Britania,
2 eleg. lichtarze stołowe,
3 piękne ciężkie kubki na ja ja ,
3 pyszne tacki na cukier,
1 sitko, nalep, gatunku,
1 pyszna cukrowniczka lub pieprzniczka, 
3 łyżeczek do ja j ze srebra Britania.

W szystkie te przedm ioty 63 sztuk są 
sporządzone z najleprzego srebra Britania) 
k tó re )je s t jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym, a  od praw dzi
wego srebra po 30-lefnim używaniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel

ców i łyżek po 6 sztuk, razem 18 sztuk 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra B rita 
nia dawnićj złr. 3-— teraz złr. —-60 ct. 

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3"— 
teraz tylko złr. 1‘—.

1 chochelka z tegoż srebra „ „ 1-50
teraz tylko 50 cent.

6 tacek z tegoż srebra „ „ 5-—
teraz tylko złr. 1\50.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4'50 te 
raz tylko 1'50 złr.

1 cukierniczka z tegoż srebra dawniej 4 
złr. teraz tylko l -20 złr.

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł.
3 50 teraz ty lko złr. 1-20.

1 para lichtarzy większych zó srebra B ri
tania złr. 2 i 3.

1 dzwonek stołowy dawniej złr. 4 '— teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na ja ja  z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniczka i solniczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2-50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3 50 
teraz tylko złr. 1-50.

1 krzesiw ko, cieżkie stołowe „ „ 3-—
teraz tylko 95 ct.

Jako  dow ód, że moje ogłoszenie nie
,polega

na o szu stw ie .
obowiązuję się ninięjszem publicznie przy
jąć napowrót towar, gdyby się komu nie- 
podobał. Powołuję się zresztą na listy po 
chwalne, które później ogłaszać porządkowo 
będę. Kto zatem pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego towaru, a  niechce za swoje pie
niądze mieć hołoty, zechce się udać z za
mówieniem do jedynego miejsca dla c. k. 
austr. węg. prowincyj, pod adresem:
General-Depot der I. engl. Britannia- 

Silber- Fabriken (1542-7-)

A. F R A I S S ,
Wien, Rothcnthurmstra8se 9, gegeniibcr dem 

erzbischóflichen Palais.

O dpow iedxialuy rządca D rukarni J ó t t f  Ł d ko c iń tk i.


